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Pełne poparcie dla oświadczenia rządu PRL 

Zebrania poświęcone wydarzeniom 
w Czechosłowacji 

mebezpieozeństiwo dla Polski; 
NRD i i!llJnyoh J.g>ajów soc}a­
listyczn.yoh. 

W środę w ~·xiziinach pr.z.ed­
paludruiowyoh o;v siedzibie Ko 
mitoetu Centrad<nego PZiPR w 
Wa=awie odibylv się 51POt­
kanie I sek.retarza KC PZPR 
Władysława G~..il:ki z re­
dakl-Orami nacze:nyim<i„ pu­
blicystamii. i komentatorami 
aig-encjJ prasowycil, dzien:n_i.­
ków, pŁs.m, r<1.1"a i telewizJL 
W spotkaruu wzi,ęli udrz.iał : 
członek Biura Politycznego, 
sekiretairz KC - Zenon Klisz­
ki<>, sekretairz KC hbur 
Stairew:icz i kiierowniik Biura 
Prasy KC - Stefan 01.szow­
ski. 

W czasie spotkania Włady­
sław Gomuil:k.l om ów.il cał-0-
kształt probJ.em.atY'ki z;wi.ąza­
nej z <t'ozwojen sytuacjd po­
lityczmej w Cz<!cli.osl:owacji. 

Z pomocq przeci,w 'kontrrewolucii 

W liczm.yoh ?.a.kii.adaoh pra­
cy całego kraju odbyły się 
w środę zebr.;.ruia podstawo­
wych organizacji PZPR. po­
święcone omów:ieniu ostatnich 
wyda:rzeń w Czechosłowacji 
oraz decyzji p '.ecic.i k:rajów oo 
ciailistyC2lnych: Bu.l:,ga.rri, NRD. 
PolskiL Węgi& i Związku Ra­
dzieckiego w sprawie udzie­
leni.a pomocy na pr-0.śbe 
działaczy partyjnych i :rządo 
wych CSRS - narodowJ cze­
choSlł<>Wackiemu, zagrorż.onemu 
przez siil:y konłllTewolucyjne i 
wrogie socja!h-;:;mowi. Uczest­
nicy zebrań wy.razili pełne 
poparcie dla opublik.owanego 
w środę w l!Qdzinach ran­
nych OIŚ'Wiadczr..J1i.a rządu PRL. 
dla zaw.artyoh w nim posta­
nowień i decyzji, z.godnych z 
duchem i tre&J ' ą Układu War 
szawskiego ora:L zasadami pro 
l,eta.riackiego mternacjona­

Podkreślano w wielu wypo­
w iedz.iach, iż dzial:ałatoSć 
określonych !ci a!llltysocjali­
styC2lnych w CzecllOSllowaieji 
wzbudzała w naszym ~e­
czeńs.twie niep<1ko1 już od ~ 
regu miesięcy. zwłaszcza, lZ 
przyjmpwama Otila byila z ~.,. 
kim entuzjazmem p~ rewii­
zj(ltilistów 11:a-chodniOtiliemi~ 
kich i il!Ulych wrogich nam 
oiśrodków. 

Podobny niepokój jak 

Narada 
Komunikat Agencji TASS 

mówiono - budz:ly też usii­
lowan;ia, zmierr~jące do pod­
ważenia ki<'ll'OIWniczej roli 
K:POz. nieliczeE.ia się z gło­
sa:mi robobniJKć'W, stosowanie 
represji w s+,,osu,nk,u oo ~c~; 
którzy wyrażali mille op1me 
i przeciwstawi.ali się działail­
ności wymierronej przeciwko 
za.sadom budowmictwa socjali­
stycznego. 

w ZG ZMW 
W siedzibie ZG ZMW odbY· 

ło się w środę spotkanie kie 
rownictwa związku z przewod­
niezącymi zarządów wojewódz 
kich ZMW. kierownikam! wy­
działów Zarządu Głównego i 
redaktora.mi naczeln)"mi prasy 
ZMW. W ezasje spotka·nia omó 
wiono zadania stojąee przed 
wszystkimi kołami ; instancja 
mi związku w toku kampanii 
przedzjazdowe.i. Omówiono 
również zadania organizacji 
wynika.łące z a"oalnej sytua­
cji pOTityeznej. 

Narad7Je przewodniczy1 Zdzi 
sław Kurowski - przewodni­
czący ZG ZMW. 

Agencja TASS opublikowa­
ła !lla•stępu•ją~y korr1 urukat: 

Jaik .już donosiliśmy. Zwią­
zek Radziecki i inne kraje 
soiusz.nicze zadośćuczyniły 
orośbie działaczv uartyjnych 
i 11aństwowych Cz€Chosł01Wac 
kie;j Rep.ubl · k„ Socjah&tycz­
nei w sprawie udzielenia 
bratniemu na•l:'Odowi czecho­
słowackiemu niezbednei t>O­
mocv. łącznie z POmocą woi 
skowa, 

Wykon'lliac te decyzie od­
działy wojskowe sojusznL 
czvch krajów social'.ist:v-cz­
nych weszłv 21 sierpnia do 
Czechosłowacii - do wszyst­
kich okręgów i miast. łącz 
nie z P<raea i Bratysławą. 
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Największa akcja partyzantów 

od maia br. 

Oiensywa patriotów 
południowowietnamskich 

delcie Mel{ongu 1D 
Ja.k podaje Agencja France 

Presse poludn1oc.vowietnamskie 
siły narodowo-wyzwolericze roz 
poezęly w śro<lę o godzinie 
l.:JQ w nocy generalr.e ni.tarcie 
jedno-cześn.i-e na 13 m!.ast i 
obiektów vrojsk<>wyeh w rejo 
nie delty Mekongu, Oper.acje 
tę poprzedziły roZ;Poczete w 
sobotę przerz partyzantów dz ia 
łani.a taktyczne na tri.ech 
frontach Wietnamu południo­
wego: w rejc>nie Sajgonu. 
gdzie obiektem ata·ku była 

pro\vincJa oraz 1nf.a.sto Tay 
Ninh polo«one między 'itolicą 
Wietn.amu po<!udniowego a 
Kambodżą. w pólnoenych pro­
wincjach w pobliżu stre!y 
zdemilitaryzow.anej oraz ńa 
pl.askowyZ:u centralnym. 

Ameryka11ski rzeeln:k woj­
skowy oświadczył. że o\)"racja 
rozpoczęta przez partyzantow 
w środe w nocy ma chąra~ter 
skoordyn,.,wany i jest najwięk 
szą akcją od maja br. 

RU<:h wojsk bratnich kra.jów 
przebiegał bez przeszkód. 
Oddziały wo-jsik:owe Czechosl:o 
wackiei Armii LudPwej po­
zostają w miejscach swei?O 
stacjonowania„ Ludność za­
coowuje spokój. Wielu oby­
wateli czechosłoWackich wy­
raża żołnierzom so1uszniczych 
a!l"mii uznaJlllie '7l:I przybycie 
we włą.ś.ci·wym czasie · do 
Czechosłowacji, aby oomóc 
w walce przeciwko siłom 
kontrrewolucyjnym. 
Równocześnie w Pradze i 

w niektórych innych miej­
SCtl'Wościach 1>rawirowe, an­
tys::>cjalist.yCZJn"" eiementy u.a.i­
łują oreaniz.ować wrt>J?ie wy­
pady przecnyko zdrowym si 
łom CSRS i wojskom sojusz­
niczvm. które orzvbyły im 
na 1>0moc. Te wrogie poczy­
nania znal11zly wvraz w or. 
ganizowaruu orowci , a-c-. ;\ i 

wystaoień na ulicach. w roz 
pewszechnianJu złośltwych 
J>Oglosek i wvmysłów, w roz 
rzucaniu oszczercżych uimek. 
Miały m ;ejSL.__ podżegające 

wvstąoienia w rad~u. telew1-
zii i orasie. 

Dywersvina działalność 
orowadza te same elementy 
antvsocjalistvczne. które w 
ciągu ostatnich miesill':v co­
dziennie w.vsteoowałv lJ'l"zeciw 
ko oodstawom socia.lizmu w 
CSRS, przedwlro Komunisty_ 
cznej Partii C:rechoslowacji, 
przeciwko orzv,iażni ze Związ 
kiem Radzjeckim 1 innymi 
krają.mi soc.ia1ist:vcznymi. Ca 
łą tą · kontrr~woiw:yj111ą clz.ia­
laLnOOcią kieru.g, ja.k można 
sie domvśliić. koła itnperiali.­
stvczne. 
Stosując metody prow<>ka­

cii i szantażu. elementy an­
tysocjalistyczne usiłują ~iać 
w&ród. l'lldino6<:.. rueu.tncść w0-
bec celów, jakie stawiają 
orzed soba bratnie kraje, soet r 

snotY1ka sie z J>OParciem tych 
wszvstkich. którvm droga iest 
sp.rawa woln-O!'sel., nieza:Ieżności 

suwereruności socialistycz­
nei · Czeehosłowacii. 

lizmu. 
Staly w.zrost sił anty.s.ocja­

Listycznyd1 w Cz.echoslowacji 
W ciągu 21 bm. w całej 

Gzechosłowaci:i orz.ekazvwano 
- stwierdzano w toku: zehrań ---------------

oświadcrenie µrezydenta 
CSRS, Ludvik.a Svobody, 
k!tóry wezw1J.I nairód , by. 

- ich dążenia, mające na ce-
lu podważenie istbniejącego od 
lat w tym krdju socjaListycz­
nego ustroju sr,ołeczmego, przy 
nosiły przede wszyS1tkim ko­
rzyść imperialran!)Wi zachod­
nion.iemieckie•vl. przyczyniały 
:>ię do wytw·>Tzen1a w Euro­
pie sytuacj.i, która stanowiła 

szeroko świa.<l..y,n swej odpo­
wiedzialn-O!ŚCi o~ywatelskiej i 
chla · dobra Rr;publikii przeja-

1 

wiał rozsądek i spokój i nie 
dopuszczał dQ n;e;prz.emyśla-

nych aikcjii. , -------------

.Jedn~kii wojsk radrz;iecldch · na 'va.elavsJQioo 
w Pradze ~kiej. 

CAF 

Nowa 
radiostacja 

W Czechosłowacji rozpoczęła 
pracę "'.Owa radiostacła „ Weł­
tawa", W swym pierwszym 
komunikacie radiostacja zapo­
wi-ectzi.ała, że będzie ona nada­
wać ważne informacje i ko­
m-entarze na najbardz:ej aktuał 
ne tematy. 

Radiostacja „Wełtawa" na­
dała apel do żołnierzy i ofice 
rów Czechosłowackiej Airmii 
Ludowej i wezwała reb do 
udzielenia wszelkiej pomocy 
i poparcia a·rmiom krajów so­
cjaHstycznych. które wkroezy 
ły na tery..torium Czechosłowa­

cji dl.a obrony zdobyczy socja 
liz.mu. W oblicz;u groźby kontr 
rewolucji podkreśla odez-
wa - nie 
minuty. 

można tracić ani 

Powrót 
z wycie-czek 
i kolonii 

Jak się dowiadujemy z am­
basady polskiej w Pcadze, po­
czyniono wszystkie krol•i. aby 
umożliwić dzieciom. jak rów­
nież i wycieczkom studenckim 
i mlodzieżowym moź~lwie szyb 
ki i bezpieczny powrót do 
kraju. Prnwdopodobnie jut'l'o 
większość dziec!, studentów 
i grup młodzieżowych prze­
kroczy polską granicę. 

niaiące swój obowiązek in- 1---------------------------------------------
Kolejne prowokacje Izraela 

ternacjonaJistvczny w si>ra­
wie obrony sodalistvcznych 
zdobyczy Czechoołowacji. 

I tak. wbrew wyraźnemu 
oświadczen;iu kraiów soh1sz­
niczvch. stwierdzaiącemu. :i;e 
ich oddzi.ały w:o:lskowe nie 
zamiei:zaja il)J!!erować w we­
wnętrzne g,pra:wy Czechosłt>­
wacii, roz;powszechnia sie oo­
l(łoslci. jakoby zamierzail10 
prz.ywxócić był~u pcez.yden­
towi CSRS A. Novotrne­
mUi runkcję k\erow.ani.a . kra­
jeol. N.a:Wta!oeffi nww.iąc 
bratnie oa'1'tie i czady kra,jów 
soiuszni<:z:vch n.ieiednokrot­
nie wyrażały swe popareie 
dla uchwał styczn.i<>wel(o Ple 
num KC K.PCz, zmierzają­
cych do utrwalenia i rozwo 
iu socia:l'izmu w Czechosło­
wacii. dla kierowniczei roli 
klasy robotniczei i jej awan 

wobec Jordanii 
Ja.k donoszą z Am.ma.nu, w 

środę ra.no Izraelczycy ostrze 
lali z karabinów ma.szynowych 
stanowiska jordaliskie położo­
ne w rej01Die At„Manszija, w 
północnej części d~liny Jo·r-

Przestroga 
dla lekkomyśl1nych 
wczasowiczów 

J.a,k podała prasa bułgarska, 
urlop młodej polskiej pianist­
ki Anity Krokmali.s.kiej. prze­
bywającej na wypoczynku ko 
ło War'lly mógł zakończyć się 
tragicznie... Nie zważając na 
wz.burzone morze, wywieszoną 
czarną flagę - A. Kr<:>i<mań­
ska pe sutym obiedzie wyply 
nęła w morze Po orzeptyni -
cłU 5() metrów zaczęła tonąć 
co na szczęście zauważyła 
służba ratownicza. Na -;iomoc 
wypłynęli łódką trzej ratow­
n icy, którym uda•IO sie wyło­
wić z wod_y nJepnytomną pły­
waczkę, 

Po 40-m1nutowycłl zabiegach 
lekarskich A. Krokm.ańską 
przywrócono dg życia. Znajdu 
je się ona w szpitalu w War­
nie I jej życiu nic juz nie 
za,gra.ża. Wypadek polskiej 
we zasowiczki potraktow8'1'lo w 
prasie jako ostrzeżenie przed 
lekkomyślnym korzysta.niem z 
ką.pieli w Morzu Czarny'lll. 

Sukces lekarzy 
japoński~h 

Lekair:T.om jaÓ0Ii.S1kim udaro 
się wyleczyć ~}'-tycz.nie cho.rą 

, k.o.bietę z r.aika maz.gu umiesz 
cza.j:ąc ją w rea.kitarze at<>­
mowynn. 

Ja;k oświadczy! dr HirOS>ha 
Hata•naka z Uniwersytetu w 
Toklio. kobieta <'<!zyskała świa 
domOOć, a badania wyikazal;y 
zl.ik!widowan.iie guza. 

danu. W wyniku tej kolejnej 
prowokacji izraelskiej jeden 
żołnierz jordail'lk.i został za­
bity, a jeden ranny. Strona 
jordańska odpov.iedziala o­
gniem. Według stów rzecznika 
wojskowego, wojska izraelskie 
również poniosły straty w lu­
dziach. 

Agencja , MBN podała, że 
w środę po południu wojska 
izraelskie Olk.'.lpt:.:Jąoe tery­
torirum sycyjsk:e ostrzela<ły 
o~em maszynowym rajon 
Akuba, poroż.:my na tery­
torium Jordarn.l. J-ardarua od 
pow.iedzi<rla ~r:.iem. Jordań­
ski iI'Z<ectLnilk N<'j~k-Owy podal, 
że wymiana 9trzałów trwala 
15 mimut. Po .;ii.ronie jordań­
sk,iej nie zal!lotJ:>wa.no strat w 
ludziach i sprzęcie. 

••••• „.„ ......... . 
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!!f1:v - partii komumstycz_ 1 
Postęp0we siły C.rechosło­

wacii. iak to wynika z oPU­
blikowanej w dniu 21 bm. 
odezwy l!TUPY członków KC 
KPCz, rządu i Zgromadze­
nd11 Nairodoweeo CSRS, za­
mierzają niezłomnie konty_ 
nuować kurs, wvtvczon:v 
o'rZez oartie na styczniowym 
olenum KC Komunist:vcznei 
Partii Czechool:owacii i popa.r 
ty Drz-ez naradę w ' Bratysła­
wie. 

OdeZ'Wa ta. stanowiąea d0-
niosły dokument oolityc.zrr:v . 
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Próba zamachu stanu 
w Boliwii 

Jak ;podaije A,goocja Firance 
Presse, w nocy z wtorku na 
środę us.irowaino dokonać w 
Boliwii zamachu stamu. Na 
czele spiskiu stal generał 
Marcos Vasqu.<..'Z Sempertegt.i. 
W !ll<>cy z W"/_,r,ku na środę 
generał ten ogłosvł przez ra­
dio a.pel, w kllórym oznajmił 
o dokonaniu 7.amachu stanu. 
Niedługo pole;'.:l gener-ał AlfTe 
do OVaindo dowódca sil zbroj 

nych Boli<Wii, który ~o 
zastępuje .precydenta Baririen­
tosa, nie<>becr:e~ w stolicy, 
OOwiadczył, i'.e próba zama­
chu została udaremniona, a 
jej przywódcy u.mani za .zdraj 
oów. Armia boliwi,iSka zosta­
ła posta.w-iona w s.tan pQgO­
tow.ia, a ws.zy;s<:.k.:e garnizony 
pot'Wlie,:d'l:ify 'ilMelm<>ŚĆ kmlSty 
tuioyjn«ma na.dO'lllli. 

Odezwa grupy członków KC KPCz 
rządu i Z1ro.madzenia Narodowego CSRS 

Agencja TASS podała na­
stępujący ~st Qgł-OSZOnej w 
Pra<U.e odevNy ~"'UPY ozl'.O!!l­
kóW KC KiPCz. rządu i Zg!ro­
madzenia Narodowego CSRS, 
którzy 2lWróci1i si~ do rządów 
i partii lromuir..is~yczmych brat­
nich krajów o udzielenie na­
tychmiastowej oomocy narodo 
w.i czechool:ow-.ackiemu. 

Obywatele Czechoołowacji, 
robotnicy, chł<llj'i., przedstawi­
ciele ilnte'ligencjd pracującej, 

Zakończenie 
manewrów 
woisk · łącz11ści 

Or,ga.n Slił zorojnych ~. 
drz.i.eninik: „Krasaaja Zwie.ula" 
pi6Ze, że 20 s,er:pruia zakoń­
czyły się wsii;-ó!Jne mainewry 
wo}sk łąC2lll.OO<>~ ZSRR, N.RO 
i Pol$ki. 

Dowódca manewrów szef 
sztabu zjedn-O<X<>nych sil zbroj 
nych kirajów Uk.i.adu War­
szawisiki~o gen. airmid Siergiej 
&z;tiemien.ko, oowiadczył przed 
stawioielowd dz1ennilka. że 
wspólne m.a:ne-~y woj9\t ł,ącz 
nOOCi !Yt"Zebieuł'y pomyślnie, 
na wysokim oortiomie i ode­
grały wielką roi.ę w dalszym 
doskonaleniu gotowości bojo­
wej odóz.iałó'P i związ.k,ów bo 
jowyoh brabnich a.rmid.. 

Pó&:zaB ma:n.ewrćtw wojSlko 
we l. opera.cy)!ne sztaby Alrmi.i 
Radzieckiej, Na.<00ow~j Armii 
Lud.owei N"RID i Wojska Pol­
siki~ poslbugiwai!y się naj­
nowszym.i tec:imic:znymi środ­
kami dqwod~nlia )'.>O'LWalają­
cymi 7Xl!!"gainizować współdzia­
łanie ii sprawne dowodzenie 
wojskami w tra.kcie wypel­
nia:n.ia zadań oo}o\1,7ch w zł<> 
:!nnycłl wairun::acll - zatm­
GriYt gen. ~iiemlienko. 

męż,czyźinli i kobiety, mlodzie­
ży ! Do wszystkich tych - bez 
względu na p.rzynćłllmność po­
lityczną, na u.a.rodowość, wy­
znanie i sybuację spolec7mą -
k.tórym droga J€1Slt n.asiza 
ojczyzna &oojaiistyczna i dla 
których jest ooa rzeczywiś­
cie ojceyzmą, <io wszys.bk:ich 
wacs.tw zwracamy się w chwi­
li, gdy ważą .„1ę losy kiraju, 

, w chwiJi, ic!tóra pCl'ZOStarnie 
na zawsze l:nQ!l1entem kJ!uczo­
wym naszej hist-OrH, i nasze­
go dals.zego ~zwoju socjali­
styCZJnego i dem<>'kratycznego, 
w chwili, gdy chodzi o wa.r­
tOOci zd-Olbyite µrz,ez nas.ze 20-
letnie wysił.kli., ruobyte dizię­
k.i naszym of.i.arom i naszej 
piracy, w chwJ.:oi, gdy WSIZ.yst­
ko postawione zoota.!o na jed 
ną kartę. 

Zwraicamy się do was · w 
okresie, gdy r~ZiUltaty naszego 
r.stroju socjaiistyczmego są 
za.girożone prze, si<ły, rotóre 
nadużywają pvstępowyoh po­
sunięć zapocząt.1':owanych !}rzez 
samą pairtię na styczniowym 
Plenum KC K.PCz i rea•li.Z<>Wa­
nych szczerze tld tego czasu 
prz,ez prurtię w c-elu osaągmięola 
prawdziwej dAmokracji i p:raw 
dziwego humainzmu - idea­
łów drogich w>izysbkJim uczci­
wym obyw&.+elom naszej 
ojczy!lmy. 

z inicjatywy parta w stycz­
niu br. wkroczyliśmy na dro­
gę poszukiwań i znajdywania 
nowego oblicza socjalizm·u, 
które odpowiadałoby sposobo­
wi życia i myślenia naszego 
narodu i z którym byłyby 
związane wszystkie pers.pek­
tywy społec·ze1istwa ! jec!nosit. 
ki. Partj.a krytykowała jawnie 
błędy przeszłości. Odcinała się 
zdecydowanie od ok.resu reżi­
mu władzy jednostki, który 
r.zeczywiście zdeformował hu­
manistyczny i demokratyczny 
charakter socjalizmu. Pqy 
aktywnym udziale i po.parciu 
wszystkich uczciwie myślą­
cyicti .patri.otów partia wkr.08 

czyła zdecyd9wanle w 110'\YY 
okres z najuczciwszy•mi zamia 
rami naprawienia błędów pr~e­
szłości oraz stworzenia warun 
ków pel;nego, dostatniego i 
szczęśliwego życia w na~zej 
ojczyżn.ie. 

Podsj:;łwowe prawa obywatel 
skie, które zaw·sze były zywot 
nie 2'Wiązane z wyobrażeniami 
naszego narodu o demokracji 
i hwnj!niżmie zostały przy­
wrócone w ·myślach i w pastę 
powym duchu programu dzia­
łania - tej obliczonej na dłu­
gi okres platformy "1aszego 
socjalistycznego rozwoju, pro­
gramu, który uzys,kał nlehy. 
w.ale. masowe poparcie nasze• 
go na.rod·u. 

T.o jednomyślne poparcie 
potwierdziło przede wszyst­
kLm słus;o;ność, silę i at'"akcyj 
ność naszej nowej drogi. W 
szczególności ten fakt do­
wiódł, że mimo wszelkich nie 
dociągnięć okre"u przedstycz­
!iia.wego idee socjahzmu w na 
szym naro<lzie zakorzeniły się 
głęboko, że naród nasz uwa­
ża socjalizm za naturalne śro 
dowisko swego życia że głę­
bokie dążenie do prawa i 
sprawiedliwości nasze.go naro­
du znalazło swój rzE•czywisty 
wyraz właśnie w po~tępowych 
ideach, nakreślonych przez 
plenum styczniowe Dzięki 
tym ideom, społeczeństwo zo­
stało wy;>rowadzone ze stanu 
niezdrowej Qbojętności i w 
ten spósób otwarte zostały 
ealkowicie dr~i przed · potęż 
nym n•urtem zdrowej , nie wy 
korzystanej inicjatywy. Naród 
nasz w tej historycznej pró­
bie stanął na wysokości zada­
nia i wykazał ponowo.ie wiel­
ką dojrzałość. 

Niestety, ten okres poszuki­
wań i przeobra·żea naszeg<> 
społeczeństwa zestal na'iUŻyty 
we własnych eelach dla aktyw 
nego wkroezenia na arenę po­
lityczną przez siły. które cze­
kały przez wiele lat sprzyja­
;ącego momentu. aby zdyskre 
dytować parłię i za·kwestiono. 
wać ~ęj po, li tyczne i morafne 
prawo do kierowania społe. 

(Dal6zy cią.e; .na str. 2) 



Potępienie prowokacji Pop~~cie społeczeństwa 
a n 1 y p 0 1 5 k i e I kra1ow socjalistycznych 

W dr.ie9iąt!kach moakiew- stauracji WY,z,yslru kaipitali-

Arty kul „Prawdy" 

O sytuacji w Czechosłowacji 
Wśród wszystkioh Imprez re. 

wizjoni.stycznych, które przy 
politycznym i finansowym po 
parciu Bonn odbyw<>ją s!ę na 
dal w Nirunczech zachodni.eh, 
szczególną tendencją antypol­
ską i wyraźną prawokaoyjno­
śeią, wyróżnia się zapowisda­
ny ró„mleż w roku bież4cym 
tzw. ,,dzień ojczyzny" - „Tag 
der He:mat") w B<>cllnie za­
chodnim Informuje kore­
spondent PA? red. L. Kaszy­
cki. 

Najbardzi<'j niepoprawni zbro 
dn'arze hitlerowscy, którzy 
zdołali uchronić swą skórę 
ptzed zaslużollą karą I wkl'i'fść 
się do k ierownictwo organiza­
cji przes ' edleńczych, w~ mvśli 
li te imprezę i postanowili 
obchodzić ją w dniu I wrze­
śnia, w rocznicę zbrodniczej 
napaści hitlerowskiej na Pol­
skę, aby dać wyraz swemu 
be!granicznemu lekceważeniu 
~wistowej opinii pul>Jicznej i 
upust neofaszystowskiej' zaro­
zumiałości i srogancji. Jako 
teren tych wyraźnie neoh i·tle­
rowskich 7.Sbiegów wybrano 
Właśnie Berlin zachodni, I po 
stanowiono wykorzystywać 

jS oficja Ina 
rozmowa 
przedstawicieli 
DRM' i IJSA 

W ośrodku konferencji mię­

dzynarodowych w Paryżu od­
była się w środę 18 oflejalna 
roi.mowa przedstaW!cieli DRW 
i USA. Delegacji DRW prze­
wodniczył Xuan Thuy a dele­
gacji USA A. Harriman, 

Szef delegacji DRW, zwraca 
jąc się do delegacji USA -
stwierdził, że strona amery­
kańska świadO>ntie przeszkodzi 
la postępowi paryskich roz­
mów oficjalnych, z roz.my. 
slem bowiem starała się uchy 
lić ?'<i bezwarunkowe.go przcr 
wama bombardowan i innych 
aktów wojennych przeciwlto 
całemu terytorium Demokra­
tycznej Republiki Wielnamu 

Xuan Thuy wykazał na przy 
kladac_h, że USA nie tylko kon 
t~n uu Ja. ~ecz rozszerzają agre 
~Ję w Wietnamie. Oświadczył, 
ze p_o _Proklamowaniu tzw. 
ogra.ruczen1a bombardowań 

DRW - liczba nalotów znacz­
nie wzrosła. 

Delegat. D•RW oświadczył, że 
USA zwiększyły do niespoty­
kan"."cb rozmiarów wykonysty 
warue bomb po~sków i in­
nych rodzajÓw broni do mor­
dowania spokojnych mieszkań 
ców. 

Szef delegacji amerykańskiej 
w swym wystąpieniu ponow­
'"e utrzymywał, jakoby DRW 
dokonała agresji przeciwko 
Wietnamowi południowemu. 
Usiłował on przerzu::ić winę 
za brak postępu w rozmowach 
na de;egację DRW. 

zbyt tolerancyjne stanoW'lsko 
mocarstw zachodnich u\rzymu 
jących tu swe jednostki oku­
pacyjne. 

Miarą oburzenja protestu 
z jakim zdrgwa część opmu 
publicznej w NRF odno$i się 

do tego rodzaju prowo~acji 
jest list< który zamie<>zcza 21 
bm, dż~,ntlik ,,1''rankfurter 
Rundschau". Autorem listu 
jest „n iemieckie towarzystwo 
dla wymiany kulturalnej I go 
spodarczej z Po)6i<ą" mające 

swą siedzLbę w Duesseldorfie. 

W liście tym czytam~·: „W 
wydaniu z dnia 10 sierpnia 
1968 r. Informowano o tym, 
że polska gazeta „Trybuna 
Lud.u" wypowiedziała się prze 
ej·~~ imprezie .,związku wy­
pędzonych", kt(lrą związek ten 
zamierza pod nazwą „dzień 
ojczyzny" zorganizować pierw 
szego wrreśnia w Berlinie za­
chodnim. Fakt, że właśnie w 
29 rocznicę niemieckiej napa­
ści na Polskę ma się odbyć 
tego rodzaju spotksnie, stano­
wi nie słychane wyzwan:e dla 
wszystk:ch obywatel1 r.asze­
go ~raju pragnących porozu­
mienia. Czujemy się sprowo­
kowatlli, nonieważ w przygoto 
waniu tej demonstracji widzi 
my nie tylko elementarny brak 
taktu, ale prz<>de wszystkim 
szydz<mie z milionów polskich 
i niemieckich ofiar wojny hi­
tlerowskiej. Apelujemy do 
opinii publicznej, aby nie do 
puściła do tej impreZ'y, na 
której,, jak zapowiedziano 
przemawiać będą fe<leral .ny 
minister von Hassel i nadbur 
mistrz zachodnioberllńskl -
Schuetz. Sama impreza nie 
świadczy akurat na rzecz wia 
rygodności „nowej p::..tityki 
wschodniej", która według o­
świadczeń rządu federnlnego, 
zmierza do pokojowego porozu 
mienia z Polską i innymi pań 
stwami sq-cj.al1stycz.nymi11

• 

W Bonn oczekuje się - pi­
sze koresondent PAP - że z 
podobnymi protestami mogą 

wys\ąpić inne jes:ocze ośrodki 

o.pilllii społecznej NRF. 

Z ostatniel chwili 

Pos·edzente 
Rady 
Bezpieczeństwa 

W środe w t>6źnych l!odzi­
nach 'Wiecrornvch na żądanie 
Stanów Zjednocwnvch. Wiel­
kiej Brytanii. Francji, Kana­
dy, Danii i Paraj!waju, zebra_ 
la sie w Nowvm .Tnrl(u Rad„ 
Bezpieczeństwa. bv rozpa­
trzyć ostatnie wydarzenia w 
Czechosłowacii. Jako pierw­
szy przemawiał orzedstawi­
ciel Zwia7kU Radzieckie.eo, 
amb. Malik. 

lil!:Łch za.k!a<lów przemysł<>- styCZJ11ego w Cz.echoslowacji 
wych, uru:<}ow I im•tytucjd * • * 
ódbyły się w .środę wiece i W środę, 21 om. z całej Buł­
zgromadzenia., których u<l'Z.est- garii na.plywa~y do Komitetu 
fticy jednomyślnie aprooowa-
ti decyzje ZSRR i irnnych CentraiLnego BPK i rządu 
państlw oocja.1i:styczmych 0 LRB dep.es.ze · od obywateli, 
udzieleniu nar:OO-Ow:i czecho- załó.e przedsię.:>iorstw, ilnstytu 
słowackiemu nMychmiastowej ej.i, orgainizacj: partyjnych wy 
pomocy, ląc:zn.ie z pomocą rażające pclne poparcie dła 
zbrojną. decyzji udzielenia pomocy woj 

skowej narodow; czechostowac 
Mówcy zalbierający głos na kJ.emu dla «trony 2Xlobyczy 

wJecach stwiel'dzali, że ludzie socjali.zmu prZ<'>d kontn:ewo­
tadzieccy nigd:~ nie pQgodzą . lucją i reaikcja. 
się z tym, at>y 'Wr~ie siły 
kontrrewoliucy.tne za-groziły ży Jak WJ"niJka z doni~eń 
wotnym ~ntereoom bra>liniego agencyjnych w calej Bułgarii, 
na.rodu, w miastach, miasteci.kach i 

ws.iach odbyło !>"J.ę wiele wie­
ców i zebrań, w czasie któ­
rych ilnformowamo uczestni­
ków o sytuacji w Czechoolo­
wacji i o de<~zji udzielenia 
pomocy na.r-:xłow,i CSRS. 
Uczesbnicy zebrań· jedrnomyśl­

nie dawali WY'IT'Z swojej a.pro 
baty dla tej d«:yzji, 

* * * 
W stolicy NRD Berłinie, 

podobnie jak w innych mia­
stach i miejscowościach Re­
puibl i.k>i, odb:\"ły Się W śr-Odę 
zebrania załóg robotniczych. 
na których '.J.("hwal'(J<llo rew­
iucje wyrażają„e poparcie dla 
pe>mocy udz::.elonej przez 
państwa socjalistyczne brat­
nim na!l'odom Czechosłowacji. 

Ludzie pracy NRJD wyra-
2ają sohda:rnooć z p&trfotami 
czeS1kimi i sl<JY.'aok.imi, z kitó­
rymi łączy id1 zdecydowana 
wola niedqpu~a do re-

Ambasada C7.echo9lowacji w 
&>fi~ otrzymała setki depesz, 
w których mieszkańcy Buł­
garii wyrażaja siolidarność z 
narodem CzeohoslQwacji i po 
parcie dJa wal.kl o rozgromie­
nJe sH reakcJ~ i kon.l:r!rewo-
1ucji. 

Brandt: granice z 1937 r. 
„wyjściową pozycją prawną" 
„Powoływanie się na grani­

ce z roku 193'1: z pJ:zedhitle­
rowskich a1neksji, m'USi być 
uwa.ża•ne za prć!JWiną pozycję 

wyjśoiową dh rokzywań w 
sprawie trarkt.a.1JU y.akojowego" 

na.pisa;t bonek.i minister 
spraw zagrafficznych Willy 
Brandt w swojej książce pod 
tytuł~ „Poi<.ry'ika pokojowa 
w EUJropie'', ktora .ositatnio 
ukazała się na półkach księ­
gars.kich. 

Fraigmenty Tej książki za­
cytował we wtorek dodatek 
oficjalnego arg.arnu zach<>dn.io­
ruemi€0kiej pa-Iii socjal-demo 
•kraitycznej „SPD P.res3e­
dienst", k>tó:ry pod naiz;wą 

„sarrpook'!'eślenia i :iin.tegracji" 
:zinany jes.t z UiJ>raw.iania re­
wizjonisitycznej propaigaindy 
,.związku przeruedleńców" pod 
nazwą „samookJ:eślen.ia i :in­
tegracji". Wecib.g tych cyta­
tów Brandt ::>n<:yznaje, że na 
byłych terytor;ach niemiec­
kich na wschód od granicy 
na Odrze i N:;rsi.e „40 procent 
ludzi, którzy żyją na tych 
terenach, już t..i:n się uł'odzi-
1.o", oo nie pr-zeS>Zikadza mu 
jednak wy.raz:.ć zdumiewają­
cego poglądu, l'Ż „podobne 
stwierdzenie me oznacza wy­
rzeczenia się roszcz,eń praw­
nych" (do tych :ierytor~ów -
przyp, ired.). 

W&IMIMmUIMIDlllRJWmffffllłRUIHlllllllllllllDRlmlłHHłllllHlllm == Nronlka UJqpadh~UJ -
e Na ul. Nowotki 8'1 wpsdł 

pod sa·mochód m"rkl „Mo­
skwie-i" '/J6-\.etn1 :Jaćek ' Kr:i\­
siak (Kwarcowa 63). Doznał 
on wstrząsu mózgu, urazu cza 
S2'ki i przebywa w Szpitalu 
i.m. Pasteura. 

• Na ul. Skta<lowej Il, 48-
letn ia Genowefa Kardas (Na­
rutowicza 54) wpadła pod mo­
tocykl marki SHL. Kobieta 
odniosła obrażenia ciała 

• NB skrzytowaniu Al. Po­
lite<:hniki i ul. Remblelińsk:e. 

go jadący rowerem 17-letni 
Zygmunt Rajski (Wolc<.ańska 
144) ··mierzył' głową w tył sa­
mochodu dężaroweg-o. Z bar­
dzo ciężkimi obrażeniami cia­
ła przewieziono go do SZ>pi­
tala im. Jonschera, 

e Na rogu ulic Jaracza I 
Wschodniej 9-letnia Mariola 
N~ .v'.cka (Kilińskiego 43) w.pa 
dla pod jadący motocykl. 
Dziewczynka odniosła obraże­
nia ciała i przebywa w Szpl-. 
talu im, KO'l1opnickiej. (regJ 

Dziennik ,?rarwda" opubli­
kował w środę ar.tyk~ J'Uil'ija 
Żukowa za.tytułowany: „Co 
chcieM osi~ną:'. Rac.huiby i 
zawiedzione aa.dzieje Wl!'ogów 
naxodu =hoslowackiego". 
Pis.ze on, że „ w ositaibnich 
dniach prasa kraj.ów imperia-
1 istyc.znyoh ni~wu.znac.zinie da­
wała do zro~i::menia, że jej 
władcy stawiaj"! na obalenie 
władzy ludowei w Czechos.l<>­
wacj.i., na Liluwidaieję k.ierow-
ni<!rej r<>li KPCz oraz na 
oderwanie tea0 k.raju od 
wsipólnoty ~~jalistyczinej i 
podporzą<ikow>1.rue go syste­
mowi kapl!al"3tycznelTIJll. Im­
per ; aliśei w iłposób oczywisty' 
przecenili mQ,; siił antysocja­
listycznych i uwierzyli., że 
być może uda aię im - bądź 
to drogą zibroj~ą i:>ądź to dro­
gą „pokojowa" - zaga!'lnąć 
władzę". Zi..\ro\-v cytuje dalej 
Liczne wypowiedZJ. gazet ame­
rykańskich. za<.hodnioniemiec­
kich, bryty1!Jkich fran­
C'\lSk.ich. 

Prasa zachodnia zabrwożoina 
tym, że przywódcy KPCz zło­
żyli swoje pod.p1śy pod oświad 
czeniem bratyslaiwskim, nama 
wiała ich. aby nie Hczyi]i się 
z podjętymi zOlbowiąum.iami. 
Prasa burżuazyjna nieustannie 
sta wiaJa za.sad>nicz.e zagadruie­
nie „podziału wlad7-Y" z 
silami antysocjalisty=ymi. 
Burż.ua.zydtni propaga:nd7Jiści 
niejednakirotn.ie ;podkreślali, że 
trzeba „wsze!k.lmi metodami 
walczyć o powrót kapi.ta:lizmu 
na utracone przez n.ie;gQ pozy­
cje''. 
Zwracają 111a siebie . uwagę 

- pi-siz.e Żukow - wie1'okirot­
ne, :natrętne rady nieproszo­
nych opielruin'.Sw Czechosłowa­
cji wcreg::ilrue bońsikich! 
Rozbroić klasę «obotniczą i 
odebrać broń milicji robot­
niczej, kitóra odegrała_ jak 
wiadomo decyóującą rolę w 
rewolucji z HMll r. Nle;przypad 
kowo wrogie sucjalizmvwi ele 
men.ty usiJvws.!J' w ostabnich 
dniach orgain.i7.ować na uli­
cach Pragi 'zbi~.rame podpisów 
pod żąda.niem ;ozbrojen.ia kia 
sy robotinic:zej. PewJen „taj­
ny komLtet" 'V Brnie zaczą! 
kOl'J'.>Ortować •t~;:>!Jk,i z żąda­
niem „admi-n snracyj•nej i fi­
zycznej" likwidacji milicji ro­
botniczej. 

W .rach-t...bacil im:peria:Iistów 
dtJ.żą rolę odgrywały prób 
złapania Cze.cnoslowacji na 
lep obietnic o-.i.ż.yczek i kre­
dytów• i wy.rwan.ia jej w ten 
sposób z systemu współpra­

cy gospodarC7kJ z bratnimi 
krajami. W hratyslawskim 
oświadczeniu ;>runie 6 bra.~­
nich krajów. 7ł tej liczbie i 
Czechosi}uwacji, wskazywały 
na donio51looć rozwoju współ­
pracy gospooarcze1 krajów so 
cjalistycznych. „Mimo to pew-1 
ne osobistaśoi w Pradze, j,g>no-

I1Ując tak.ie zobow.iąza.niei 
otwarcie prz.ecikłaóały r=wój 
wsipólpracy z ltapłtali.styczmyrn 
zachodem" - "\IJSkazuje „RraJW 
da". 

„Prawda" p.''!l'Ze w dal$ZY'm 
ci'ągu o szczegóatej roli od-
wetowców 00.ńśr;:ich. Prasa 
burżuazyj;na ruejedinokr<>tnie 
wskazywała, re gotow<J6ć Nie 
miec zachodn.r.h dootairc::rend.a 
Czechosłowacji ~talów trze 
ba będzie ok>.ip1c i-stoUnymi 
usitępstwami poJLLyczmymi. W 
Bon.n lic:zOIIl!O na oderwanie 
Czech<>S!owaoji od wspóln<Jty 
socjailisty=nej. 

„LmperialiOO!. ~aźmie nie 
docenlli siJ: lit>lasy robortmi-

czej Czechoo1owacji i jej 

awam.gal!'dy - patitii komuni­

styczmej, uc:ziciwych !i i:nę­

nych działaczy, k;tórzy <>dwaź 

nie stanęli w ~ie zdoby­

czy socjaildstyC2lllych. Wyraź­

nie nie doooniWi oni zdecydo­

wainej woli O<'eehów ii Słowa 

ków obrany wo1ności i nie-­
zaiwislośoi o;<N-Ojej ojczyzny 

przed ujarzmi<en.iem jej przez 

imper.ialistów, obrony suwe­
ren-nOOci. 09RS. n.i.edopusZ>CZe 

nia, by kapitalo;śct znowu ipa 

noozyli się na ziemi czecho­
słow.adk:iej. W~nie nie d«r 
cendJi oDii gotvw00ci bratnich 
krr.aijów socja:lisityCl.lll.ych do 
spełnienia swego świętego 

intennacjonailist-.rczmego obo­
wiązkiu przyj~ z pomocą 

Z!U' jd'Uj·ącym się w ni.esr.rezęś­

cill: bNlciam ik:;.asowym - lu­

dziom pracy ~osłcrwacji i 
:icll partiri. ikom:mistycznej" 

kończy „Prawca". 

Losowanie 
ksiąteczek 
motocyklowych PKO 

Powm.echna Kasa Oszczęd­
n.<JSC1 komwni~.;,je, że dnia 
20 sierpnia bi:. w Wa;rszawie 
w sali 1008 :>1-zy ul. Swię­
rtok:rzysikiej 12 ;-i.dbyło się ko­
lejne los:owar.ie ksią.żeczek 
motocy'ldowyc:h. 

W losowaruu brało uóziail: 
9.351 wk1aóów. W-y\QSOwano 
31 prem1i. „ 

Właściciele 1".siążeczek, na' 
które wyJOSQ<JV-"itlo premie w 
postaci motocy'i':U zostaną po­
wiadomieni p1<'€'!11nie o ter­
minie i miejscu odbi-OrU pre­
mii. 
Następne l0!'!1.1wanie kS1ią.że­

czek premiowanych motocy­
klami odbędzie się 20 w.ześ­
n.la 1968 r. .„ .. „.u •• „ •..• „„„„„,,,,,,.,.,„„n„n11111n11tHllQHllłllHIHłHIHłdllłlllłłfflntnlłllUlntntłftltffllntm1111Hmnnnn1nm1m1mn1Mt1PllllłHHn1t1111111111n111nunnHllUUIHlllllRllllf•łnn••U•t1t1lłnHml1tł1HltłltłłłftllHmH•ł"lłłJtrHHlł'""'""'"""'"'"'"'""'"'"'"""'"'"".'""" 
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Sobota godz. 16,30 

ŁKS Start o mistrzostwo li ligi 
Lokalne derby dwóch dru2l!n 

jednej klasy cieszą się zawsze 
dużym zainteresowaniem kibi­
<;_óW, ŁMż również doczokata 
się swoJeJ „świętej wojny", 
szkoda tylko, że nie w ek tra­
klasie, a w drugiej lidze. 

W sobotę 24 bm. o ~odz. 16,30 
na boisko stadionu przy al. 
Unii 2 wybiegną drużyny ŁKS 
i Startu, by w czwartej kolej­
ce spotkań o mistrzostv. o II li 
~i rozegrać lokaliiy pojedynek. 

Nie najlepszy start obu łódz,. 
kich zespołów w meczach ligo­
wych przyczyni się z pcwnoś„ 

cią do dużego znaczenia tego 
spotkania. Zarówno ŁKS jak i 
Start będą chciały w t)'m me­
czu udowodnić śwo,ią wyższość 
nad rywalem i tym samym 
poprawić dyspozycję psy.:hiczną 

zawodników swoich drużyn. Do 
dajmy tutaj jeszcze małą ilość 
puriktów, uzyskanych pn,ez o­
bie drużyny w poprzednich me 
czach oraz fakt wy,,.tępi;wania 
przed własną I>Ublicznością 

wszystkie te czynniki warunku­
ją atrakcyjność sobotnie&o me­
czu. 

Obie drużyny pnygot.owują 
się do tego meczu solidnił!, 
chcąc zapewne zdobyć dla 
swyrl1 barw jak najwięcej sym 
patyków. 

W pozostałych meczach Il ligi 
spotkają si~ Arkonia - Zawi­
sza, Cracovia - Hutnik, Gór­
nik - Lech, Gwardia - Unia, 
Motor - Garbarnia, Olimpia -
Piast, Wojkowice - Tarnów. 

1msl 

Zieliński przed Kudrą w Radomiu 
W Radomiu odbyły się dlu­

godysta.nsowe rr.1:;1tirzostwa P.ol­
ski na torze. P1>ważny sukces 
w tych zawodad1 odnieśli ko­
l.arze Łodzi. 

Jaik inform.uje 
SaJyga wynik.i 
nych wyścigacn 

jące: 

nas trener T. 
w poo~ól­

by!y następu-

Tak więc spo.za nasizego mia 
&ta w pierwszej dziesiątce zna 
lazło się tylko 2 zawodników. 
JeS1t to niewąi~·lów1e poważny 
sukces łódzkich koiall"Zy. 

Wspainiale pCJ'.lec.'lali nasi ju:­

niorzy, MieH ami do przeje­

chania 25 km. Zwyciężył Ka­

czorowski. - 35.:55 S<ek., 2) Gorz 

k.iewicz, 3) J. B€ik - wsrzyscy 

z Widzewa. 
Wyścig glówny sen.ioirów na 

dys lall1S.ie 50 krro: 1) R. Zie­
lińo•~i - 108.13. '.!) Kudra (Spo­
łem Łódź), 3) Ma,tu.>oiak, 4) Ru- Wyścig ml<>dzi€ŻOWy na dys--
biin (Gw31xJia V'd.l). 5) Sza- tansiie 20 km 'll';<r-gral MilleT z 
ła.pS1ki (Gwa.r<l' a Ló<lź). Ponad- Poznania - 29,q.5 ))il'zed Br<>ń­

to w pie.rws11..e; dz.iesii.ątce z czykiem ze Szczeci.na oraz 
kolarzy lód.zlkich zmaJeżli się: 
Latocha, Tłok!.ńs.lu, Staroń i dwoma kolarzan~i z,e Społem: 
Wachecki. Michałkiem i Now.ie1kim. 
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Kadra PZPN - IZ R k• . ł d 1• 
drużyna ,,Exspressu" 1: 5 Il. yn IeWICZ Z Ofym me a ISfą 
:"~~~

0

m:estz;1i~~er.e-;~~.:d;~~yj~~ turnae1·u gwardu1·skiego W Erewaniu 
JUZ poJedynek p1łkarsk1 m1ę- ,Jf 
dzy kadrą PZPN 1 drużyną 
wybraną w plebiscycie przez 
czytelnikó~ ,,Expressu Wie­
czor"lnego". 

Zespół „Expressu" wziąl pew 

ny rewanż u ubiegłoroczną po 
rażkę i wygrał z kadrą 5:1 
(I :O). Bramki dis zwycięzców 

zdobyli: Marks w 44 I 58 min„ 
De". a - w 49 m:n„ Rother 
w 63 min. oraz Banaś w &3 
m>n. Strzelcem jed)•nej bram­
ki dis kadry bvl Blaut w 8,5 

mittJ. 

Ponad 20-tys!ęczma widownia 
i setki tysięcy kibiców p1łkar 
skich przy telewizorach w ca­
łym kraju mieli piękne wi­
dowisko. Na szczególne sło-
wa uznania zasłużył.a młoda 
drużyna ,,Expressu", która 

Wczoraj powrócili z Erewa­
nia oolscy bokserzy, którly bra 
li udział w turnieju miedzyna­
rodowym klubów. odpowiadają 
cych naszej ,,Gwardii". 

Kierownik'.em ekipy był za­
służony działacz kultury fizycz 
nej prezes G·vardii (Lódź) 

pik. H. Bilski. 
Na temat spotkalllia rozmawia 

nly ze zdobywcą złotego meda · 
lu - Krzysztofem Rynkiewi­
czem i z trenerem mgr. Wło­
dzimierzem Tomaszewskhn. 

- Turniej stal na ctobrym po 
ziomie sportowym. Polska od­
niosła duży sukces, zajmując w 
klasyf'kacji drużynowej drugie 
miejsce za pięściarzami ZSRR. 
Ponadto przywieźliśmy do kra 
ju: 2 złote, 3 srebrne i 3 bra­
zowe medale. 

szczególnie w drugiej połowie 
przewyższała swych starszych 
kolegów pod każdym wzglę- i 
dem. Trzeba jednak przyznać 

To_rpedo 
Zuhardzianka 

że kadra wystąpiła w 03!abi~ 
nvm składzie, a w dodatku 
ns początku meczu przykrej 
korltuzji złamania nogi doznał 
jeden ze stoperów zespołu 
PZPN, wieiokrotny repreze'tl­
tant - Jacek. Gmoch, który 
został przewieziony d<> si-pita­
la, 

Kowarski 
we Włókniarzu (l) 
Były piłkarz LKS, Kowarski 

zmieni! barwy klubawe. w 
bieżącym sezonie zawodnik ten 
występować będzie w ze0>pole 
ligi międzywojewódzkiej, łódz 
k>m Włókniarzu. (nt) 

zwycięzcami 

turnieju 

drużyn niestowarzyszonych 
Na boi·skach Szkolnego Woje­

wódzkiego Ośrodka Sportowego 
rozegrano kolejny tucniej pił­
karski drużyn niestowarzyszo­
nych. Zswody w ramsch „Spor 
towych wa.kacji w mieście,, zor 
ganizowała redakcja ,,Dziennika 
Ló<lzkiego", ZL ZMS i swos. 

W grupie młodszej pcnown:e 
zwycieżyło Torpedo prze<:! Ble­
kitnymi i Żabieńc.em. 

W grupie starszej triurnlowa­
ła Żubardzianka ,przed 0tłami 
i Rey.montówka. en) 

Sama podróż Warszawa - Mvl Bułgarii. Drugi zloty medal dla 
skwa - Erewan trwała (samo- Polski zdobył Fabich z WY.brze 
lotem) przeszło 6 godzi:i. Z dn; ża. W czasie walk było w hali 
giej. strony mimo wiei.kich wy- bardzo duszno, a temperatura 
s1łkow naszych przem:lych go~ wynosiła ponad 30 stopni. Pra­
podarzy .me bardz? nam odpo· gnę nadmienić. że tur~ej ten 
wradała ich kuchnia. zorganiz<•wany zostal z okaz11 

K. Rynkiewicz 

Tyle wypow"edzi trenera mgr. 
Wł. Toma.szewskiego, Teraz do 
głosu włącza się zwycięzca i 
zdobywca złotego medalu Krzy. 
sztof Rynkiewicz. 

- Szalenie cieszę się ze zdo­
bycia złotego medalu Walczy­
ło mi się wyjątkov.:o dobrze. 
Nie doznalem żacjnej kontuzji. 
W finale spotkałem się z re­
oreze.ntan tem ZSRR Akopia'nem 
k~órego pokonałem zdecydowa~ 
n!e na p<Unkty. Walkę moją sę 

dziowali ar;bitrzy: NRD, CSRS, 
2 z Rumunii i ZSRR \V ringu 
pojedynek prowa-Oził sędzia z 

2750 rncznicy istnienia Erewa ... 
nia. Imprezie nadano urcczysty 
charakter. 

- Co pan planu.te na najbliż 
szą przyszto51'9 

- Wyjazd do Meksyku prze­
szedł mi obok przysłowiowego 
nosa. Cóż - walczę w tej ss­
mej wadze co Kulej. a o-:i jest 
leoszy ode mnie. Liczę że 
znajdzie się dla mnie miejsce 
w ekip:<> wyjeżdżającej za czte­
ry lata do Monachium na ko­
lejne igrzyska o!imp;jskie. w 
nsjb .. lSzym czasie mam. gdzieś 
wyjechać za granicę. a ponadto 
będę przygotowywał si~ do me 
czu ligowego Gwardii z t.TS 
Gliwice. który rozegrany zostA 
nie 8 września na ringu w P.a 
łacu Sportowym w 'Łodzi. 

Rozmawiał J. Nil"Ciecki 

Czwórmecz 
żużlowy w Łodzi 

W niedzielę 25 bm. na torzłl 
żużlowym przy pl. 9 Maj.a o 
godz. 11 rozegrany zostanie klu 
bowy czwórmecz żużlowy o ou 
char PZMot. 

W zawodach tych prócz łó<lr. 
kiej Gwardii startują: Starł • 
Gniezno, Motor Lublin i Sta 
Toruń. 

Rozegranyc.h zostanie 16 bie· 
gów. Każdy klub wyznacza po 
4 swoich najlepszych zawodn:. 
ków. Z Gwardii <>Wtow.ać bę­
dą: Kupczyńs.ki, Mrcc;iwski. Go­
lofit, Sumińsl<'i;. w 'rez. Guzew­
skl. (S) 



JEST RZECZY-
' \IŚCIE „OKLEPANY" I 

pGRZEWANY NIEJED­
oKROTNIE, JAKO ŻE O 

„pRAWACH JAKOŚCI PR.O 
t'KCJI PRZEMYSŁOWEJ 

,owi SIĘ NIE OD DZIŚ, 
LOŚNO I WSZĘDZIE, 

RZELEWAJĄC MORZE 
'ŁÓW, BADAJĄC SKUTE­
lNOśC CORAZ TO NO­
YCH REWELACYJNYCH 

•ETOD „STEROWANIA 
~AKOŚCIĄ" I PUBLIKU­
.\C DZIESIĄTKI ·uczo_ 
YCH ROZPRAW, SON­
pUJĄCYCH DOGŁĘBNIE 

~At.Y PROBLEM. A 

!
'SZYSTKO TO JAK DO­
ĄD BEZ JAKICHŚ SPE­
JALNYCH NADZWYCZAJ 
YCH REZULTATÓW. 

Sasze bolącz'ki w tej mite­
'/i znamy z:r€S'Ztą wszyscy 
cskonale. Ciągle jeszcze, 
1111lo ni-eprzerwanych starań 
.oemrawę jakości w naszym 
rzemyśle oodejmowanych ze 
;aei<ólnym u.o<>rem w ostat 
.eh latach (o czym świad­
."JI m. im. uch·Naly IV i VII 
Plent'm KC PZPR) trafiają 
ia rynek towary wykonane 
źle. tandetnie, niechluj1nie. 
Czasami za podobne wady 
przychodzi się nam także 
rumienić przed klientami za-
1ranicznymi. choć właśnie ze 
w~e:ledu n„ rosnące zadania 
naszego ekS'PQrtu obecna 5-
:atka ot.rzymała miano ttpię 
:iolatki jakości". 

Ni-e jesteśmy 'iednak samot 
ni w kłopotach. Braki, de­
Cekty i buble okazują się 
być chorobą trawiącą nawet 
lak potężne orirannmy J)ro­
dukcyjne, jak ni>. przemysł 
i!:SRR czy USA. W Związku 
Radzieckim najwcześniej jed­
nak przestano się eocłz·ić z 
faktem. ie aż 30 OTOC. całej 
produkcii "Orzemysłowej idzie 
n„ złoni l11b do Ponrawki 
na skutek różnorod:n:vch błę­
dów i usterek. 

W roku · 1955. w Fa:bryce 
Bu<lowv Maszyn w Saratowie. 
wypracowano metodę pro­

d u kc.ii bezbralkowej, którą z 
bieeiem czasu orzejęło taikże 

szeree ill1n:vch 'branż przemy­
słowych. W Stanach Zjedno­
::zonvch. które na skutek 
złei. wad!Jiwei produkcji tra 
ca rocznie 80 mld dolarów, 
Pv<:obne prace oodjeto w kil 

Krypionim ,,Do-Ro
łl ...... „.„ ......... „.„ •••••••••• „ •• ~ 

• • 

Odk:rQllJODie Amer9ki„.7 IP;l~ki;sz;;;sta w1985 r.I 
nia w świat ani jednego nie- • • ka lat pÓŹruiei. Efektem było 

oowstanie metody „zero 
defects". którei zastosowanie 
w wielu eałęziach amerykań 

skieeo przemysłu oodnioslo 
znacz.nie jakość i niezawod­
ność techndczną wyrobów. 

Doskonałe, wielokrotnie 
sPrawd:zane efekty ekonpmi­
czne iakie przyniosły obie, 
Podobne w swoich oo<lsta•wo­
w:vch założeniach meix>dy, 
stały sie bodźcem do zastoso­
wania s:vstemu pracy bezde­
fektowej ta1kże i w tałkich 
krajach - iak Jar;xmia. Ka­
nada. Ane!ia. Od niedawna 
podieto ' również pierwsze 
uróby adaotowania metody 
saratowskie; i „rero - de­
fects" dla naszych warun­
ków. Opierając sie na. tych 
właśnie systemach, w to­
ruńskie.i przędzalni c7,a.sanko­
wej „Merinotex" - 11.a..imłod­
szej i najnowocześniejsze .i w 
kraju - opracowano włas­
na metode produlrnji bezde­
fektowej dla której od hasła 
„dobra" robota" użyteP.'o w 
znanvm t„aktacie prof. ar. 
T. Kotarbiń~kiego. 'DMYjfltn w 
skrócie nazwe .,DO - RO". 

Re-zultatv zastosowania no-
wei metodv okazałv się zna-
cznie lepsze niż Pl"'ZVPUszeza­
n-0. Dziś „Merinotex" stał sie 
prawdziwa .. mekka do brei 
robotv". do które; ni-emal 
dzi-eń w dz~eń i z całeeo k:ra 
iu zieżdżaia wycieczki dvrek 
torów i soeców od soraw ia­
kości. dopv-tuiacych sie o 
warunki stosowania nowei 
metody. Próbuje .ie.i ju:i FSO 

. na Żeraniu, „H. Cegielski" w 
Porr..nruniu ta.leże chce się 

skusić ·na. ekspervment po­
dobne za.miary ma Drzemysł 

skórzanv i okrętowy. a <\I 

łódzkie fabryki r,zesankowe 
doping•wane przez obrotr.e 
Zjednoczenie znajdują ~e 

już w fazie dobrze zaawan­
sowa.nych przygotowań a„ 

wprowadzenia u sfobie me~­
dy •• DO - RO". 

WyjaśnJim:v jerl111.ak wresz­
cie na czym poleeają oodsta-

wowe zal-ety tel!o systemu, 
jak również 1-eżącycb u ood­
staw „DO - RO" - metod: 
radzieckiej i amerykańskiej. 
Zasadnicza cecha. któr„ łą­
czy WSZYStkie trzy systemy 
i-est elementa·rna zasada, ie 
wysoka. .iakość Drodukcji oraz 
powodzenie wszystkich sta· 
rań podejmowanych dla 
osiągnięcia. tego celu zależy po 
prostu od świadomości robot 
ni·ka, od .iego psychiki, chęci 
dobre.i roboty, a.mbicji, kwa­
lifikaeji, dumy zawodowej, 
a z drugiej strony od przygo· 
towania mu odJ)Owiednich 
wa.runków pracy i skutecz­
nych bodźców sprzyjających 
dba.łości o jej najwyższą ja­
kość. 

OdJkry-wając jedna<k raz 
jeszcz.e owe sita.re praiwdy i 
stwierdzając że znakomita 
większość defektów wynika 
z. orzyczyn subiektywnych, 
ełównie na skułe'k: możli­
wych do usUJ11iecia błędów w 
prac:v ludzkiej, autorzy m-e­
tody „DO - RO" orzekire­
śli1i dotychczasową koo.cepeje 
nieuchronności defektów. Wy 
sunięto bowiem teze. ie dr<>­
ea do wysokiej jakości prze­
mysliow-ei oole!!a nie na eo­
dzeniu się z mniejszym lub 
wiekszvm procentem braków. 
ale na niedoouszczaniu d-0 
ich oonemiall'l.iR droeą elimi­
nacji Drzyczyn defektów. Ta­
kich nn. jak błędy w przy­
i:-otowan.iu produkcji rlane.e:o 
wyrobu - w orojekflowaniu, 
konstrukcji, technoloeii nor­
mowaniu. p'lanowainiu - i •e 
dów sTJowodowanych niewła­
ściwym kierownictwem, bra­
kiem doświadczenia. umi·eiet­
ności czv zainteresowania ora­
cą, i nie zawsze - rzecz ias­
na - zawiniunych wylaczinie 
przez robotnikR. 

Dla niektórych Czytelników, 
tego typu s1>ostrzeienia i roz 
wiązania wydawać sie mogą 
irytującym „odkrywaniem 
Ameryki". tłumaczer:.iem rze 
czy prostych, dostrzeganych 
od dawna i jasnych jak słoń 
ce. Poniekąd tak .icst w isto­
cie. Czy nie jest np. zrozumiałe 
samo przez się, że dla własnego 

. i wsJ)Ól,nego dobra. wsi&y,sl)>o 
to co robimy - w fa.bry­
ce lub 11.rzy biurku - p0win 
niśmv - --.l>ir dobrze. sta.ra.n­
n>ie, z ambicją niewypus~ 

udan~o buta. cr;y. tei ź~e : u 1100n$śoi ł a.ir<:kttelcci pa-rterowe l'tlob piętrowe.: 
u~zyteJ bl_u?!k.1? .w1emy takze • opro,cowaU jtt,ż, w opar Przerwid!uje się łqozerik piae 
me od dusaaJ, ze a.by wyma e au 0 prog'TWZy dermo- cówek u.swgowycll., oo;a.rz"-• 
gać od ~botnika. m.a~sym:'l- • fl1'aficz,n,e (w ?,()(){) rok.u - 60 nie 111Siug pod tWq>óln.ym • 
ne~o wysiłku, u~1 1 zam- • ml<n osoo w P.aloce) zia.wżenia dachem lub też w więkisu: 
ter~w~nia prod u koja . tneba : .perspelcty.wicmego 'l"OOtD-Oju ośrodki. Strwk.twro prze-e 
pam1ętac o stworzemu mu ei pr.zek3zkike-nia micl.$t pol- stT<Z~ mi.lst ~t"• 
właściwych wa.run.ków do e skfeh. a,0 1985 r. Szczegól- ut>w>OT20n.i.e lliSłtug-Ol!D'flCh o-• 
pracy. • nte mt.eresu1ące są prC1j.ek- śr-Odków d~!elini-eow.ych i: 
~óż jOO.nak z .~o .. sk~ :ty 00tyc;zą~e m~t bredmej <Jogól1!>07nie}skich. W ~-. 

mimo oowszechne1 zna10mosc1 e wie~loości a dtu,.ztfCh. trach duż1J1ch m~t •~u-e 
t~o typu „komunałów" i e . ,.,,eh piq ~ u.s!U>Qi umlcohte, e 
„i:>Obożnvch żyezeń" na e N~ w •u ~ spec;a,liiist11erz1n11. •. 
co dzień jesteśmy często • wcma.ch

1 
poi~ ~· ~: "<!; ...... _. 

świadka.mi zupełnie odWll'Ot- • u.parzqd;e.ow.ar.ue IS>t'nl>elJqCeJ Peirspe<k·t~tczntt pl-ain v"' 
nvch S'.'ft"Ą~ii. :.zabu.dowy ?M~ na._ ~ę dow!l'l>~ctwa j)'7'z.ewid-u.je tll: 

• nowl/'Ch o.słedl~ m:e62'1«1nno- zaoo:da:i.e mt.en.sywin.e wyik-0- • 
I dlatel!o też l)O(}st:awowa 

koncepcja metody „DO - RO" 
opiera sie właśnie na owych 
wvtarh•ch a rzadko st<J1SOwa­
nych w oraJktyce regułach, 
n.a oo 'O'Wdednim Podejściu 
do oraCOWThika. z<lopinj(Owa.. 
niu eo do be1Jbłędneeo w:'ł'ko­
nania pcracy i wooienie mu 
nawvku dobrei rolxlty, Nie 
jest to z pewnością spawa 
łatwą. szczeeólnie dziś. w 
czasach m-odukcii masowej, 
kiedv daleko posunięty po­
dzj.ał nracy I specjalizacja 
oozbawiaia robotnikR OOC2lll­
ci:. 7'Viąiku z wyrob-em. tej 
właśnie cennei wiezi emoc.io­
nalnei. · iaka cechowała so­
lidneeo rzemieślnika i stwa 
rzała w nim odpo<>wiedzial­
n~ć z~ takość wvkonan-ei ro­
boty. 

Wszysl>ko to nie ouiacza 
jednak, że i stojacy przy 
taśmie lub wvkonu.iący lata­
mi jeden i ten sa.m detal 
robotnik nie lubi i>oohwa.ł i 
nie chciałby S7.czycić się 
swoim wyrobem. Potrzeb,. do 
tego .iediiak właśnie Sl>rzy.ia­
jących warun.ków i bodźców. 
jak 7ainteresowa.nie 'le stro­
ny 'Dr7,ełożonych. opieka.. za.u­
fanie, a .iednoc-ześnie wnikli­
wa kontrola wvników i>raeY. 

Tak więc wkn.czają«a do 
nasgego Drzemyslu metoda 
„DO - RO" ozn.aci:a, obok 
powa7,nych szans na poprawę 
wairunków 1>racY rob()tmków, 
także be:r.pa.rdonową, walkę 

z wszelka łatwizną, toleran­
c:Ją, pnelJIYSłjtwego n,'~hluJ­

stwa, i>rodukowaniem fysięcy 

braków i bubli. 

ZDZISt.A W SZCZEPANIAK 

e wych, ~l-n?>C pr.zemyslo- rzy.s.t<urue tE!'l'P!liów. Nae wy- e 
ewych oiro.z oor-Od.ków ooiu- klucza to -.i~ bu-e 
• gawyich. PTIZewildl!Lje się mo <Wiw11.ictnva 1indywid.-u.alnego,e 
:demi.za.<:ję l pr~ę prozy czym wicllrość pny-• 
e stoirych, częst>o .zagę=<>- dziel(J.nych na ten ceł dizia-: 
e nych d'Ziebn.ic ~kain.io-- łek bttdmDla;niyek ~(! e 
• ww:h oraz przestarzałych d.ootasow.anwi do rodza.ju. ie 
: wk~adów konw.nik<l.C'llj:nych. 6~ uror:c>ien1'a tE!!l"MU. : 

• ł{-()ll)X) pow·sta.ie f>s.iedla i • 
e a..zieinrce o l•Lźn"O stojących; DZLELNICE 1 ZAKLADY e 
e często wysok-ich lntdynloo.ch, PRZEMYSLOWE e 
• ~ać 3ię będq zn,a;cz- • 
: nym 3't-01pni>em wyloor.zy&tanda ~ze '21m4Mi1f OOJco-e 
e ·te.renu, aile jedinocze~e <l'ltU.jq siię w systemie l.oka-: 

l =ajdujq się w oto=m li.rocji 2'alkladów prz.e.my-. 
• woJm,ej ł zi.et'Olll-e; pr.z.estrze- sł-Owych. Wiel.kie zaikŁa.dy, e •nit. udą.2'!Wie t wyma.gajqcęe 

spocjaJ;ny.ch u.r.zqd.zeń tech-• 
: Zailożewnia J>T~ewidujq kon n.ie.mych będ4 gru.pow.ame: 
· ce>nt.rooję i "ti.ed<Jipu.szcze>nie na ter:ein,a.ch odf.zolowa-nych'=' 
O do zb1J1tniego rozpra;s.roinia od d-zi.elnic miewJooinWl.vych.: 
O się bu.d.ownictwa, ja.k też Natomi-0.s·t mew.ie!.Afe .za-• 
: ograniczenie r=ro.stu zbyt kUidy, nie .:iografu.jqce zdiroe 
e wiellvich skupisk mLejS>kich. wiu m,ies.zkańców OTO.Z .za-1 
• Wspókzesne te-ndencje u-r- tru4nrajqce np. Zfl,(J,CZ!'ly od-
o bQITl.i&tyczne, na kitórych 0 - setek Toob-ie.t - mogą &ię: 
: parto plaoi 'TJ'T·Ze>kszt.akam.ia sku.,pi-0,ć w zoopoolach sq.sia-• 
e polskich mi.o.st, 7AW/TllW.nuje dujących .z dZ'ieLnkamie 
e u'k'lad sprzężonych ze s-0<bą mieiszkaniowy:mi, a ?WJWet• 
O jed;nostek os.idniczych. Te- w tych d..zie!nforoch, -Oddq-: 
•reny m.ie:)slcie oosta.-nq wy- żajQ!C §r.od.lci tr~u .• 
: raź.niej zróimic-OitVane pod fatni.ejq tendmc7e do two-e 
e w-zględ.e.m fwnkcjcmaln.00ci. T.z.e<nia t2lw. węzlów prze-• 
e Wszy.stkie musizą być de- mysl.owych. P.oowl()lli t.o na• 
• brze pow-iqz<me ukladem Zn<J.Czne oszozęd4'wści w i:n-: 
: sieci ko.mu.niicacji 2'bforowej we&tonvamint. 1 eks,p!-Oa>taciie 
•.z miejscami pracy, z ośrcd .za.kiadów. Dzięki .zespGJla-e 
e ka,mi spo!eczno-usbug-0.wym.i ni-u f.ab-rylc we ws,pólnyche 
• ziarówno w gr-amicach ied.- dzielniicach p.rzemy>słowyt:h: 
•n.ego osiedla, całej d;,ielni- będą -0ine mogly korzystać• 
: cy j-0,k i zei&J:olu dzie!mc, a .z wi.elu w9pó!mych · u-rząd.zef1,• 
o także re}on.atmi WllQ'.>OCZY<1l-- np. enm'getvcznych, w-Od1W-• 
e ku. kam.aU.zacyj:nych, Jootiowmi,e 
: boc:znre kole.iowych, a t.Gk-: 
• JEDNA IZBA że ze w~ólnych ur.ządizeń• 
e N A OSOBĘ .•ocj.aLn11ch. Próby koj.alr.ze- e 
O n.ia wielu z:i:kladów pra..cye 
• Do 1985 r. 'P1'Zlfbędzie -prze;)'.)'l'Owad<zn.'IO osta.tnio w• 
• kitka.M.Ście mił.iiom.ów ilzb, d-zie·tn.icu p1'Zemysrowej W:=: 
: d.zięk-i azemu w miastach s:ro.wu - 1l>it Służewcu. Da-e 
e polskich pt'ZlfPadn.ie jedna ły <me pCAZytywine w~. e 
• i-zbc. na osobę. P1':Ze'Widu;e · • 
• stę, że paw-iM'zchnia prze- W -perspeic.tyw<iczmych pla- • 

dobra soejaljzmu 
dobra Polski 

: clętnego mi•"Zk.a.nfa w P-Ol- nach r~.voju pobk~h • 
esce osiągnie '1.0lr'f!lę pod.oib- miast pozoobaiwiono Tóumież: 
e nq cl.o norm wllclu 'n<!.szych ma.r:gines d),4 ekspe-rymen-e 
• zagram~ny-eli sąsiiadów. Po towanio to vi.kresie nowych• 
: czq.tk-ow·o p01.oiększaine będą form a-rch-itekt.cnicznuch, • 
•pomieszczenia pomocnl-ez'?, k-orw;trukcyj:nych. i uż11tkc-: 
e eo Mf.tomaityczme polepszu wych. Ml-Od<zł «:rcMtek.ci bę-• 
• wa<NMVk1 i u&?>ra.wni wyko- dą w·ięc 'l!Wi7li p1"ojek-toiwaćo I TzystaJn;ie powie'l'zchflli młe.sz domy la-nwjq.c śmiałe, no- e 
e kalne;. W d'Zi.ełn.ica.ch mie· wat.orskie konceipcje, kd;c)re: 

Z =i~~fei!i -przyjął caky 
nasz na.ród de­
cyzję 5 rządów 
krajów człon-
kowskich U-
kładu Wa.r-
szawskieg0 w 

sprawie udzielenia r>Omocy 
narodowa bratniej socjalisty 
cznej Jł.epub1iki Czechosło­
wackiej. Gdy zruiiep0kojo­
na, cska.la.cją sił i śre>dków 
antysocjalistycznych w Cze 
chosłowacji opin.ia nasza. u­
dzielała. zdecydowanego po­
paircia listowi 5 1>arti:i -
uczestnJków liJ)COwego sJ)Oł 
kania w Wa.rszawie. gdy z 
kolei wyrażała ona nadzie­
ję, że oświ:l.d~enie braty­
sławskie stanie się punk­
tem zwrotnym w rozwoju 
sytuacji CSRS, kierowała. 
nią pryncypialna troska o 
bezp.ieczeństwo i pomyśln.ość 
naszego kraju, o żywotne 
interesy socjalizmu w Eu­
t'OJ>ie i na. świecie. il Stawało się oor81l: bar-
dziej jasne, :ie kontrrewolu­
cyjny nacisk. SJ>()tęgowany 
w ostatnich 2 tygodniach 
przeri: nae'llreał17nWMLie przez 
prawiicową ~ć Prezy­
dium KC KPCz wa.runków 
porozumienia, uległ wzmoc­
nieniu, w efekcie cały ten 
proces a.n tysocjal istyczn ej 
eskalacji zb4egł się z pro­
i:-ramem militarystów boń­
skirh, pragnących wykorzy_ 
stać go celem przyśpiesze­
nia ewolucji zmien:ające.i 
do oderwa.m>a CSRS od 
wspólnoty soojalistyczn.ej. 
Temu procesowi kontrrewo 
lncy,jJlemu, wrog1e.1 nam 
ewolucji J)Oło:iono kres. 

W tym sensie opubliko­
wana. wczo".':l.i det-yzfa 5 
lm1.tnich kr!l).ów członkow­
skit"h Układu Warszawskie-

go jest zgodna z J)Odsta.-. 
wymi interesamli n.a.rodu, 

z polska racją, stanu. 
I nie tylko o elementar­

ną, ra.cję stanu Polski tutaj 
chodzi. W naszej epoce -
jest to wniosek dla każde­
go Polaka dziś oczywisty, 
który dojrzewał w toku 
skomplikowanych procesów 
najnowszych ojczystych 
dziejów niep0dległość 
oraz bezpieczeństwo kraju 
utożsa.miają się z podstawo 
wymi in4eresami soeja.l:iz­
m u. 

Trudno było żywjó zaufa­
nie do progra.mowych inspi 
ratorów i propagatorów 
tzw. socjalizmu demokraty­
cznego czy twóreów „~­
choslowaclciego modelu swo 
bodnej gry sił". Przecież 
jeszcze b.k niedawno przo­
dowa.li ani w Pradze w 
piętnowaniu każdej nieor­
todoksyjnej myśli, w pod­
trzymywanoiu kultu jednost 
ki. Przeciwnie, było coraz 
bardziej jasne, :ie ekstre­
miści ei pragna zwichnię­
cia pr0<1esa &dnowy socja.liz 
mu, a nie jego umocnienia. 

Jak,ie wnioski nasuwał w 
ostatnich dniach rozwój p.o­
wymej sytuac.ii? 

Po J)łerwsze ten„ :ie ezuj­
ność i troska internacjona­
listyC'Zna bratnich kra.iów 
socjalistv"7.nych o sytuację 
Czeehoołowac.ii wynikła Jlli.e 
z chęci narzucenia Pradze 
J!'Otowyeh wzorców i mode 
li rozwojowych - to prze 
cież mleży przede wszyst­
kim od ma.rksistowsko-Jeni-
n.owsldeg0 trzonu KPCz. 
i narodów czeskiego oraz 
słowack•iego - lecz z urno 
tywowanego przekonania, 
iż dotychczasowe ścisłe kie 
rownfotwo nartii czechosło­
wackie.i rozbrGiło s.ie ldeo­
logio7nie i politycznie wo-

bee wiroga. J-1t inaC'llej re­
zumieć wypowiedzi oficjal­
nej prasy partyjnej w CSRS, 
która - nJ>. „Rude Pravo" 
z dnia 3ł maja br. Z&J>O­
wiadała „przejście od sta­
rego systemu polityczn.ego 
du nowego systemu", ozna­
czające - jak pisał Cen­
tralny Organ KPCr;! 
„Wyrzeczenie się kierowni­
czej roli przez partię komu 
nislyozną,"? Jak odmiennie 
interpretować wypowiedzi 
czlon•ka rzą.du CSRS, pr7,e­
wodnfozą.cego partii socjali 
stycznej, Kuczery, który 
dokładnie miesiąc temu, 20 
liJ>Ca o.~wiadezył tygodniko­
wi zachodnioniemieckiemu 
„Der Spiegel" iż jego par­
tia przygotowuje się już 
nie tylko do roli opozycji 
wobec KPOz, lecz nie wy­
kluoza możliwości „zastą­

pienia. komunistów" jako 
si<ły kierowniczej? 

W ta.kiej atmosferze wszy 
stko stawałio sie zrozumiałe 
i możliwe. Nawet to, że 
niektóre gazety czechosło­
wackie wzywa.ły sJ)Ołeczeń­
słwo do „um-czenia" nie­
dawnych rozmów między 
kierowmictwami KPCz i 

KPZlt ~wym 
stra.jkiem powszechnym", 
że publikowano a.rtykuly 
określające P&laków ja:ko„. 
„faszystów". 
Nastąpiły istotne uzgod­

nieni,a zawarte w wewnę 

łrznym porozumieniu w to· 
ku rozmów w Czerne.i nad 
Cisą. Doszło do donto.dej 
narady w Bratysławie. Po­
mimo J)Od.iętyeh tam zobo­
wiązań, wbrew ich duchowi 
i literze, rozpasa.n.iu działał" 
nośoi kontrrewolucyjnej nie 
poło:ie>no kresa. Cała prak 
'yka ostatnich 2 tygodni 
potwierdziła dobitnie to, że 
J!rawicowa część kierownic-

twa KPCz. złamała te llC>­
stanowienia, faktycznie od­
r:r.uoiła 1>rzyjęte przez siebie 
zobowiąza.nia. Antysowie­
tyzm, n.iegodnoe paszkwile 
antypolskie, szowinizm 
wszystko to charakłeryz:JWa 
ło sta.nowisko 1>rawicowej 
ozęśri Prezydium KC KPC?. 
w ostatnioh pobr-atysła.w­

skich jui lYitodnia.ch. 

Kluczowym J)l'Obl-emem 
politycznym socjalizmu 
marksistowsko - leninowsk.ie 
go był i po:r.ostaje bowiem 
problem władzy, Kto nie 
w słowach, lecz w czynach 
pragn.ie wzmocnić siłę so­
cjalizmu, ten występuje w 
obron.ie wład·zy ludu pra­
cującego, ten konsolidu.ie 
główny wa.runek 'l)Omyślne­
go, rozwoju demokracji so­
cjalistycznej: kierowniczą 
rolę J>&rtii klasy robo-tn;­
C?.ej. Tak było zawne. Tak 
jest - moźe nawet bar­
dziej niż kiedykolwiek -
dziś. 1 w Polsce, i w ka.z­
dym kraju se>e,la.listycznym. 
A pnede wszystkim w Cze 
chosliowacji, 

z myśla o -polskiej rac.ii 
stan.u, w kosee o J)Odsła­
wowe interesy 1S100jalizmu, 
kierujemy wsayscy w tyeh 
dniaeh n~ baczna uwagę 
na bratni- Czeehosłowa.cję, 
wyrażamy pełna solida.mość 
7.e stanowiskiem 5 rzadów 
krajów członkowskich Ukła 
du Warszawskie~o. Wiemy 
z cała pewności-, że J)Odję 
ta decyzja stwon:yła po­
myślne warunki dla udzie­
lenia. wła.śoiwej odprawy 
kontrrewolucji w CSRS. a 
7AY'&zem światowym siłom 
imperia.listyeznym oraz boń 
Sll:im odwełowoom. Na tym 
pole,ta jej historyer;ne zna­
czenie, głęboko realistyczny, 
słusmy sens. 

e s2'kanicnvych zatirą się róż- już dzisiaj f\Ddz~ się na• 
• nilce standardu eTwnomicz- deskeich 1'y.swn.lrowyeh. w P<> e 
•n.ego. Zna.orn,ie popraw.i się staci wielooetmet'l"O<Wej wy·• 
•jakość u1ykni>czeni>a mwsz- sokości kielichów, grainta-'i 
: kań OMZ je.li wv.posaż.en.ie. stoslup6w, !.i.kładów pira-• 
• m.idafoych itp. Być może.: 
e OSRODKI niektóre z t11ch, zcvk1'awa- • 
e USŁUGOWE jqcych na fa"l-tazję ~iq-e 
• . ;ro1'i staną się w p1'.zy>&zło-e 
• Norw~ .rolożen.M urbam~&ty- ści neczyw~t.oSc:ą. • 
• crne P'OO'twlujq wcześniejs.ze • 
: niż do.tych.czas odd.aiwatni• ~ó; i prze.ksztalce:nie • 
• d-0 użytki< ry:i.w~lonów mru- polsk-kh mia.st po 1985 r.: 
e aowuch znaji:',ujqcych się na nak„eślcmo w plama.eh kie-e 
• terena,ch nou,.o wcZnoszomycl1 run.kowycJi obejmu:ią<:ych e 
• ooź.edli. Pawifo.ny te będą okres d-0 ok. 2000 roku. O 
: u-rucha.mian<' .z chwilą od- Dzięki temu u.zy.ska się• 
e dania mie.sz·ltań do użytku. możliwość s;:>rawd..zemia ra-: 
•Dla usprawni -mi.i i przy- cjcmalności ; realn.o.5c:i pla-e 
• śpieszenm. kh budowy o- nu perspekty.w:cznego i je-• I procowa>no typO<We zestatwv qo k.ore.kty w odpow~eda'llim • 
e lekkich i ciężkich pref(J)brv- CZOJSie. • 
• kaitów, .z kt.óruch miOOna bę WITO~,D • 
e d.rie montOIW<lć f?<lWHony LEM~SZEWSKI : 
~ . ••••••••••••••••••••••••• „ ••••••• „ •••• ! 

* Krosno przerzucające nitkę 230 razy w ciągu 1 min. 
* Zgrzeblarka o wydajności 20 kg/godz. 

Nowoczesne maslyny na wystawie 
UJ B'arszaff!ie 

Bogaity asorl-yment maszyin i 
u.rz.ądz.eń <lila przemysłów: 
t-ek.styilnego I spożywczego 

prezen.buje, na otwartej w 
pCJ10iedziałek w Wa.rsizawi-e wy-
51tawie radz:ied'IC'e pr.wdsięb!or­
stwo handlu zagranicznego 
„ Techmasrek51por.t". Do na1jcię 
kawgcych ekspc!latów należą: 
nowoczesna zgirzebl.a.-rka o wy­
dajno9ci 20 kg, na godzinę, 
prz~w.ana do przeróbki 
baiwelny. włók ien sztucznych 
i mi-e9Za11Ych. kltóra wyróżnia 

się estetyczmym wyłkonaniem 
i prootą obsh1~ą. krosno auto­
matyczne, w którym ruitka 
p!!:'Zerzucana jest 230 ra;z;y w 
cią,gu 1 m.irrru:y i Sllcr~irka 
sluią.ca doo łączenia w-lókięn 
szrucznych i. syntetycznych. 
Ponadto obej!l'ZP.-ć mo7Jna duży 
WY'bór przemysłowych maszyn 
do sey-cia charakterp;u.jących 
się nowoczesn<ooą ro~iązań 
teo'Jmicz.nyoh i wysolką wy­
dajnością. 

~~~~~~~~~~~~~~~-
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, Kupujemy meble kuchenne 

Brygada mistrza Frątczaka urzędnicy 
czy ekspedienci? 

W swoim cz.asie trreba. by to przeprowadzić ca.I~ kampa­
nię prasową, aby utnymać sklep - jedyny tego rodzaju 
zresztą w Locni - z meblanri kuchennymi I>=Y ul. Bojow­
ników Getta Wa.rma.wskiego, róg Fra.ne.is:zlka.ńskiej. K.toś bo­
wli.em wPadł na. genja,lny pomysł, że z chwila ot~"'llll"ofa „Do­
musa." n.ie jest on potrzebny.Zwyciężył jednak zdrowy ~­
sądek. 

Komentujemy Tama pr~eciw 
. (jj____ zarazie 
W l..od7ii i województwlie - podobnie jak w iml3'cl1 

za.grooonych regionacll naszego kraju - odbywają się 
szc;zepiem.ia. ochronne przeciw chorobie Heinego-Medina. 
Podlega.ją im dziiec1 w wieku od 3 mieei~y do 15 lat. 
kh ilość w naszym mieście wy"IJ.oOSi ok<>i.o 1G5 tys. Do 
20 sierpnia zas7nLeµiono już 73 tys. dzieci. 35 tys. -
według da.nych uzyska.nych z KOS m. LodrZli - P1"7X'­
l>ywa na koloniach i tia.m otorzymalo SZC'Le!>ionkę. Pra­
wie "drugie tyle - jak się s-z,a.euje - wyjechado z ro­
d"ZJeami na. wc:zasy i letniska. Z-Ostaną one zasZC!lle'Pione 
!>O powl"OClie d'J Lod'Zii. Sklep 'ten jest nada.1 otwar 

ty. K iedy os.tattnl<> w poaziu­
kAwamLu me!:>l i ~=hennych. 
odw!edz.itl.iśmy go. nie mo­
gliśmy s.ob!e poradzić z wy­
borem OOpoWJc<.i.nich szafek. 
Klient ginie ~u wiśród poza­
s;;awia.nych prawie pod sam 
sufi·t mebli. W docfatku nie 
zositały one zaopatrzone w 
wywie~ki z '!ena.mi. 

re.s.ują się k1t1prującymi, kJtó-
;rzy z brailm odpowiedniej ~·, 
!1nformacj1 - 14ie mówiąc już 
o zwykłej r">l...i..amie hamdlo-
wej - nie mogą się z.decydo- i 
wać na kiu.p1io pot=ebncgo 

W akcji po.J-O'Zenia. !rresu rOZP!l"ZCStr.z:1'1liania. &ię pa.­
raliżu dziecięcego w Lod7J uoze&tni~ - sr.rozepienia. 
jes'lA'lZ<' trwa.ją - ok-Oto 200 leka.rzy i llllO pielęgniarek. 
Uruchomi-Ono 31 stałych purnktów i 12 ekip obisługu­
j~ych żłobki. prz,eds-Llkola. ora.z pól!ko.iP'll!le. Lek.ar~ 
i J>ielęgniarki pra-eowali z odda.niem, rc-zygnując o;e­
.icdn<>krotnie z urlopów. Callrowioie odwołaino je w 
LÓ<h,kie,i Stacji Sanita.rno-Epidemfologkz.nej. Za. ten 
ofiarny trud wyrażamy im - w i.mieinitu S1P<ołem:eństwa 
- uznanie i sio-wa pooz.iękowanfa. 

r;;a,ją w Lym samym P z.es.pole od l·:ilku lat 
Na uljęoiu: brygada Ta-

sp.rzębu do kiu.<::hni. Ekspe­
dienci pracuj'~ ;,u jak urzęd­
nicy. I niełatwo ich zinale:tć. 
Przyzwycz.a.iiJ.i się oni do te-

Z<l{)byli >yt.ał Bryg;;ay 
Pracy SoojaL;;l .\'<.:.c..:oej im. 
XX-leeia PRL i r:ie be.z du­
rny p::>kazują świadu.ący o 
tym pro~<:ZYk. 

deu . .;za Frątczaka ,;; składzie: I 
,1 a.runa MaslaJ.erz. · Jadwiga I 
W a;iiaik. Mana Ant;cza,k, Ja-I W tej syt1.11a.cji k.omiecz:na 
dwiga Suczecit1„ka i An.toni-I jest pomoc ek.51P001entów. 
na B.La•łasik. (jp) 

1

. Poz.ostawia.ją oni jednak 
k.lientow.i zupel:ną SIWIObodę i 

MiisiLr;: s~l<>wy ::iekir<:ii."„g Faf>): L. Olej1nicz.ak W10lną rękę. Zbyt ma~o i111.te-
POP w z.a;~tadzie .,.C" ZPB ~--------------- ·- -- -------------­
im. St. Di1.0ais ci-'-jWl<ldal re-I. 
!!>?'terowi m.-t"·'a.i:-i:cq h,sw- 1 Problemy 
nę: po mo<:krr117.<icJ1 oddzia-
łu. :przez z..a;:.>t:-rnn1e21:e p.rz.y­
dz:ielil kilka członk.iń bryga­
dy do im.nych zespołów - na­
tychmiasit zglo.;;lly się do nie 
go z µr-oobą :> powrót do 
„starych" lrol„..ż3J11.ek. 

Cena 
w listach Czvtelników 

, • 

go, 7-e klien,t , vak du nich 
przyjdzie. a Yięc po co się ~ 
wysi1lać na jego oprowadza- ( 
rue po sklep_e udziel.amie q 
J,nformacji. i'<awiasiem mó- iJ 
wiąc nie uda1o nam się kL.- ~ 
ipić potrzebnych urządzeń d-0 ~ 
kuchn.i. Te, Mare naro się (I 
.podobaly, a1ku-G.; były sµi-ze- ! 
dane. 

Natomiast w niedalekim są 
siedztwie - w dawnych ha­
lach targowycn przy ul. Koś- ~ 
ciel.nej 6 - g<iz.1e otwarto i 
rownież reprez·=intacyj.ny Slkle:p 

W LOO-z;i odnotowa.no tylko jeden przypadek - na. 
Bałut.ach - zachorowa.n.ia na polio. Miejmy nadzieję. 
masowe SzcrLe'!>ienia położą tamę t"Ofllpl"llesi.I"Leniruniu sae 
ie.i i:-roźne.i cho-roby. 

PraeDWn.ików służby 7idrowla czeka ~e olbrzy­
m~e z.a.danie. Xa'"ŻY !>O'Wiem skontrolowae, my wseyst­
kfo dzlieei 7'Dstały uodpornione •prz.eciw poili.o. Zadnego 
z nich n.ie można prz.eO•C<ŁYĆ. Wszys.tkit> one pOtWinny 
o\.rL.ymać Slie',,ep;om,kę. Dla. nikogo nie m{)ri:e jej za­
braknąć. 

Rod'llice i opiekunowie drlli.eoi pośpioo1.ą niewątpliwie 
lekanom i pielęgniarkom z po-mocą, d0<J>i1n1owując obo­
w1ą7'ku sz,cz.epień i rejestraeJi po powrocie dzieci z ko-nowoczesnosc1 
l<m.ii OTlllZ Z WC7'a.SÓW. (Wlit) 

z meblami, eksipedienoi nie 

Oto właśnie brygada tka­
czek mistrza I"adeusza Frąt­

c;r~. ta ktora ostaitniu dla• 

uczczenia V Zia:Wiu, zobowią-1 
za:ła się doda.tkil'Wo (po wyko­
nam.i<ll pop.rzedruiego z.KJ<bowią-

1 zaniaJ wyprooak.ować tysiąc 

metrów tkaniny I ga,iunku 

1 §rronio o 2,2 proo. po.d:nicśc\ l 
jadrość. 

Redakcjo, czy możesz służyć 
Jako pośrl!'dnik i spełnić pro. 
śbę m<>ją. rodziny, sąsiadów 
i wielu innych osób. '"ie-sz­
ka.my na Kar<>lewie i g<ly tył 
ko poprawiła się pogoda nad 
naszą okol ką zaczęiy pojawiać 
się s.anwloty łódzkiego Aero· 
klulm. Pokazują się one w re 
gularnych ()dstępach i akurat 
w pob1iżu nasze.go do111u, z!ł­
kręcają powodując niesamo­
wity hałas. 

dwutygodniową przerwą od 
1-HJ września. Przy tym na­
silenńe lotów będz.1e się stop 
niowo zmniej&'W•lo z.e wzglę­

dów programowych. I 

J)OZXJs.tawiają iuienta wlasne- ,,,,, __ ,,,„„„,„„„„„„„„,„,,,.., 
m.u looowi. Tu1a.j ła.twieJ jest 
:nie tylko o r.:i.chową p.oradę. 
ale tak.że mebie sią odp01Wied 
nio eksponowa1ne. Jest ich 
nawet spory „ryb0r. Przypusz 
cz.a.lnie &klep •„n będzie sita­
nowił powaiil..-ia, konkurencję 

dla największego w LodZi sa­
lonu mebiowzg.c, jakim je&t 
.,Domius''„ 

(j. kr.) 

Pytam kieu-ow.r.ika Zaikła~u I 
„C" Ignarogio Ma;rcz.a:ka, ja-i 
kim W<lll"Ulnkom mn.t9i odpo­
wiadać oobra tkaczka. Mó-1 
wi: mUSli znać i lubić &Wojq, 
pracą, m-usi. być stair.a.n:na i, 
dbać o c.z.ysrość. Każida p1am-1 
!ka 111a tka111.inie - już ob.ndża 

jej j~lrość. I 

Prosin1y. zwróćcie się do od 
powiednich władz, by zakaza 
!y 1otów nad mia.stem lub 
przynajmniej spowooowały 
rnied.zy pos7.r.wgólD}-n1i lotami 
dłnższ~ przerwy, ahY m.M:na 
było odpo;:„ąć od bezustanne­
go wai"ltotu silników. 

A. P. 

PIX'l.iewa:ż t<wagi ob. A. P. 
n;e hyiy jed:V!·.ym sygmałem, 
jaki of)(ll""L.ymal;i<my od naszych 
Czyił.elni.k(n~ \V tej spraw~e, 
zwrócioliśmy si-e do łódzkiego 

Reasumc.jąc Aeroklub pro­
si, by wytl:uma<.z.yć wszy.s.t­
ki m :tai!nteresowanym sytua­
cję i wskazać na konieczność 
kształcenia D<l<\'l"ych kadr lot­
n 'ków. Nie <l.:i. s-.ę zaś tego 
os'ągnąć bez stałych lrnów 
i ćwiczeń, k'-.ore p-rzeciei: od­
bywają Sli.ę rue tylko w Lo­
dzi. 

Na mar,gilneSlie swycll uwag 
Aeroklub dodaje, że gdyby 
w U>cl.z.i. u.ruchomiono komu­
n.Lkację lutnic.:ą, czego od 
lat domaga :Yię spolecZ.e11sitwo 
łódzkie. to na~łente hałasów 
byłcł>y o wie:e wieks>z.e niż 
dotychczas. 

Bryg.ada. TadeUJSza Frą,tcza- 1 
!ka :przoduje ·w pirzedsiębior­
sttwle i wielokroim.ie już z.do 
bywala I miejwe we wsipól­
zawodnictwie, a nie jest to 
~awa ł:alflwa wobec sHinej 
lronkull"encji. Trzeba r-.U'CZy­
wiście umieć i chcieć praw~ 
wiM dobrze. 

.l\.e-!ołt.:uou .o "-VYJ6Ór11\+.!ntie. 1----------------
Brzn11i <.~no na;sit-eptł1j .ąco: 'N 

tvb. r<>kiu łó<'.izk.l Aer0<k1UJb 0-
trzyima{ samol•.>ry posiadające 
shl·n~k·i o sbo3umlkowo dużej 
mocy, które są źrridlem @wię 
ków o większym naitęi;eniu 
n.irż w samolotacll popT?..edmLo 
st-OSaWanych. Szcregól>nie du 
że natężenie dźwięk.ów samo­
loty te powodują przy sta•­
cie i 1ruri; po n.im. 

I września 
ul. Gdańską 1 

Zakłó~enia 
odbiorze w 

programu TV 
- ło tema.t 

DllBllegO S~ 

przy NTU 303-04 
dziś w g-Odiz;. 13-15 

r11m1a.wiać będ~ 

z 0z;yte1m.-1ta.mi 

mgr :ln7~ 

Józef Bagiński 
kiel'm'Mlk stao.P 

w Zygrach 

Zgodnie z z.asadamii me-
chaniłl:.i. latania samoloty star 
trują, pod wiat.·. Nasilenie lub 
:zrnmiej'SZlenie hala.sów zależy 
więc od kie1'Unku wiatru. 

Kork~r~!a~~-~wl!r,.._a_P_r-~-~-l-PW-rz_y_:i_r_z_!_b_~_o_w_ie_u_l.1 
zane z przebudową ul. Gdań- Narutowicz.a 'i Kil j1iskiego za 
skiej - skończą się - jak po konczone zostaną do końca 
informowało nas MPRD - I oaździern;ka br. Po zakońc·zc -
września. W tym dniu ruszą n iu robót na węźle ekipa I 
piel'W'Sze tramwaje po przebu- przystąpi do zakłada:tia torów 1 
d owanych torach. Ola ruchu tramwajowych. W tym puonk-
k<>łe>wego ul. Gdańska odda- ,.,,., r<"m<>ntowym nie przewi-
na zostanie w połowie wrze- dUjĄ ~:ę r•,Prwy w ru<'hu 
śnia. „:'.<\fT1wa!·>W'Yfl'.. leo) 

·•••••••••„••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••o••••o•. i Batalion ruchu drogowego! Słucham„. i1 
• ••• Róg ul. Franvds2l1oońs.kiej i Sm'lt{lowe3 lefornu milczą, a.le niedŁugo. O g-0dz. 17.20 a I 
: ~wa; wpadł na .ciężlll?'ówkę. i „wa!sza- meldwnek - zatrzymano kierowcę _„war- :1 
0 wę • Wraa z fu:n.k.c:J.(JfTW1h'lU.SU'11U wy3eżdza- S1Zawy" w stam.ie nietrzeźwv-n. I znow w 111 
• my n.a miej$ce wupadku. Usta.jemy roo- sa.1fwchód. Ulica Pa.bia.wickti.. StM'S•ZY sieT· e „ biltq „wa-r&zawę" stojącą w po-p-r.zek choo- ża""t J. Złotnicki wprowadm do woeu de- • , 
• n.iika, u.szkod.;;,orn.u tramwaj i SoCLmochód cię- l iJicwenta mo·crvo p.a,chnąceao alkoh·olem. W • 
• żarowy. Sie<rżamt H. Szymafl.Sok.J i st. sier- 82'pit<1.ltL im. H. Wolf 'l'Ut u!. Łagiewnic.k·ie j, • 
: żaint T .. W.Uczuń.&1d z,a,biera!q . się oo pm- gdzie z.a.wi.eźliśmu 11;ietrzeźu;ego „pirata." : 

Zdzisław Skowroński 9 cu. K.r&t>ka. . rozmow~ ze sw1ookam1 wy- pobrMw k„ew do <IJT1'a.ztzy. po 7 dwiach wia- •1 
łl ~leu •. z 1cW1·-0wcwrni tnzk~ny,ch p-014z- domo , będzie. fle tJ(]l(!lstów p-0.zwof.il s0obtR • 

k;ieNWW>lllik O dow t robocz11 s.zk.ic Sl:•UGC1J'1l-Y· To ~ełwic. e 
selroji teclmimnej : wszystilvo ;po2ltJJ.oil i>bo i;t~ierdcić, że_, zawini- w1„a.coonu do komendy, da.wiaduj.emy się, : 

----- 0 ła ~oczu tram7„w".'"'' Od')JO.w .• e prz_ed że na ulic.a,ch '171Ji.a,sta spo0<kój. Żadny.ch wy- • ' 
0 K10le.gi'lli!" _ Kair100-Adm4m.~st:a.-cy:/111-11m. Ofiar padk6w. Fu.'łltkcjmu]Jrmsze je<i.otl>(].k nie oo- •I 
• w ludWc.n me bufo. Wsi!ukltmu 00 3?'"11°- 'PO'Czywa}ą. P-r.ze.::Łtu-hują śi:vk..d.ków w:i.n- • 1 

I - 1· O chfl\d"'!'• of,icl!'T duzu~u ppor. J. Ma~mczak n11ch i poszk·od0<1V{l,11.1/·Ch. s1>1)(1"Zqd.zak• 1·n- • • 

blónv::alfM~oMl ____ ,·:nar I : ~3e przez „.ad~otelejon k~ikait o porty z WytHW.'ków. Dw.ie (lod:zinu be.z żad- :1 
~!'\___ f LI ~ cltw~ch ~ępn11-ch u;uµad>kach. . " . . n11ch zdar.zP.'ń. 19 

cę . Pz.e'!'_W8:::Y .11.a. 1'>01g'U„ u.!. F-ranc,wka1li&kte} O g-0\Cfiz. 20 teief.on - czŁ-or„oieik pod t1"ann- ti 
O i Pomocne~ :,surerr:i-a mpacUa na wy.wro.t- wajem przu u,l. KoOfPl?1"J'!,iika „óg Zer-0mskfe- ~ 
Q> kę. C-;;1J'f'VIW'.9Ct poa-0bone, .;.a.k p-rz,y wu~,- g-0. Pełnym ga.zerm na syg.tw.le do miejsca : 
~': ku P~e"M»:SZym'. W .ma. ~~V'WCU , ,,81/f"einy • Wy1J<1.diku. ZatTZ1Jm<Im1/ 1''-"Ch kol.owy, tiu.m 91 
• J ~M:iem.11 d-0.le~ wl. Towar0<w~ -rag K0(1'f>er- ludzi, je&t już p0g.ot01.vie rat~i.m.k>owe. Przy- e I 
O n.~loo. 'Iltbta.3 me. =s~jemy . ni~·O{llO. . Pr:ze<z CZY'fl'G wypad. ku - p~jamy mężczyzna '.I.si- •1 
O radio~elefon .dowioo.du1~'!1 ~ę. ze t.ym wy- fow<al w8koczuć d-0 tramn.v.aju w bieig1i. 9 
• pook.zem za'}ęła $Hl 3uz ~~ e.k1>pa MO. Fu.ntk.cjoinMi.une po sbwi.erd.z<?in,hJ, toż.samoś· Gł 
: Jedtiemy .oo korme:r14u. ROC4?ielef-0171 ml!~ d 7>0.Wk-OdotW{ll!l,€1gO (71<11t1,<eh1'nta.st oow'ie.zio- :1 
• czy, a w.ięc ~ 'M.Zołe w · mieśc?>e &pokÓJ~ ny Z<J•~ł do szp~t.a,la.). pr.zesłu,cihują świcui- • 
e Godz. 15 3e&teismy 11.lG m.ieJwu. W. kom~ ków i mobor:niczeg.o, ten oomtn.i dm1.t.cim • 
O dzie cze~·w:icł noa. P'1'Z;słu-c1u11me. śowi<J.dJwwie w p<robier.z frzeźwości. Wunik ujemmy. • 
: po.przedn.~ch wupad:kow. S-pok.oj w ete-rz"' Jeszcze tul<k.o pom?c:,n1. szkic· sytuocyj:ny • • 

• 
buł k-ró~kii. Goda. 15.10 d„ruHm! telefOln. ~e- T'Ucli k.oł<ow11 W1'QIOO ao n<Otrmy. • 
&z.iem.u <Lo 1><l1J•Oot01Wi!G -ra.twn„~01wego0. Kobi·e- . . . . . _ . · . e 

: ta p-01l7ą.oon>a. prze'.Z OOl1!1-ochód ooo~wy .. Na Milic,.anci Jad4. °':'. Szf>?ta."?- im. Biegań- •8 
e mte.jscu. zest.a,jemu 3es,z,cze dwie <11fuvru skfegio, -0J_l>11 oow·iedzie ć S'1-ę ,'l<Vlc.ich ob-r~ 0 6'I wwat:Lków: ml-Odą kobfetę i wieletniego d.o~>l ~Oll°&łmfly S•koczek. . M11 ich r.ii • 
8 chłi()opoo. W srz.y.stkie tr.zu - f'@k wy;n~k.a ze poz,e,gltllWl~ zy~ spO'~o.Jn.e'il? dy.ż.wru. • 
~ w•stępn1}'Ch przesłwchań św.frwków były - P-0<1>~m-On.Vy, Ja:k 1>1J'l?W~Zt'E'h ~am; st. • 

I
=: z winly pie:iaych n,i€„'.J1stro2mie prz-echc.d;zą- ster:w_m:t. R. J>.r.z~<1lo1wsk: 1 st . • swrz. J. e 

eh '~·.....,.,·ię Zl.ot-nń dk-1, byt WU'.'14·tkowc spO!kOJTIY. Ale .• 
cy: J-=U''" •• . ._.......,~ w pr.zecieiż 7 wy,padk6w w ciągu 7 geodoUn e 

~ Z rpagc1ia.v.m 1~11•Y na. ~oa y- to- chyba diutż,o? 

lit ~Ów, róa Zam€Wwif,a, ' WóLczaooioiej, • E. Ofi.ZESZKóWNA O 
O~, je&tem slo- Cl Avmii CZl?!T'W~ej i Pr.zęd-wlniamej i M ul. : 

m'iJa,niym wdowcem. A o ct> lj.-i fa-wą. Fvmikcj-0<rva.'l'i;u.sze r.olńą s2lk.i>ce s~- P.S. Aiu,to-r furdro 'dziękuje Wydz. Kon- • 
ch„xli:zi? I ' li! aic;yjne. ~o!i Ru.chu Dr0ogowego KM MO w Łodzi • 

- Mogę .t(t-Ora~ IP-thSte bu.- I~ 1"-0ltllie<tvaiż n.i><? mit dcds:zyc1i dy~tjl za wm-oiiiiw,foni>e mu 11>t1q>tsmnia teg-0 rep or- : 
ote~ki? l 1j 61 wrocamu do kom01l.Ó1J. J.est 17. SpOlkój, te- ta.fu. o 

L ~ o 
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Z wizytą przy ul. Wólczańskiej 158 

Brakoróbstwo na b,udowie 
biurowca dla CLPO 

Na 'Piet'W'Szy nut o.ka bh1-
ifowiec Centra-.nego Laborato­
rium Prz.erhys'u Odzieżowego 
przy ul. Wólczańskiej 158 
prezerutuje się t!TllpOnu.jąco. 
Bvli8my więc nieco z.asik<J<C"Ze 
ni", alarmującym telefonem z 
CLPO, Rby oclw1ooz.;ć te bu­
<low.ę. bo j<,J wykończenie 
:wkraw:i n:1. si.;cand.a;. O co tu 
{!Jl.ndzi? 

Gmach •e1t rma„ być prze­
;;aza ny do '.l.iybK,U w końcu 
czerwca br. Niestety, do tej 
pory, a je9t i '...Ż kon,iec 91er,p­
nia, ?racownic.~ Laobocatorium 
nie mogą się ' •. u wprowadzić. 
Wprawdzie g!:l'wny wykonaw 
ca obiektu - Lódzkie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze 
mys.?owego „ Prz.emb<ud" (22 
L 1pc.a 86) so:en!Ule zobowl<i­
z.a•ł się uS1UJ11ąć wsz..eJ,~ie uster 
ki budowlan~ i in.sitalacyj!l1e 
w termlmie do 28 li~ a o­
becnie do 24 sierpnia - to 
jedrnak możną mieć pCYWażne 
oba.wy ozy i ten termim zo­
stanie do1It'ZY'rnany. 

Zwlieclzaj?.cc pomiesz.reenia 

glądamy ;pofaklowaną podło­
gę, gdzie trzeba teraz wyrnie­
llliać klepki. lMwmeż nie u­
kończ.ono mvn!a:żiu centra·li 
telefotniczmej na 100 nc.me­
rów i urządzeń radiowęma. 
Te ostatnie ,:.race prz,ep!I"O­
wadz.a Spóldzielri..a Inwaiidów 
am. Hain.k,i S '!.W!Ckie j. 

Nie w$pominamy już o 
mniejszych u ste:nkach, jak 
niezamykające się dt'ZJWi w 
klatce sichodowcj ,' niezbyt sta 
;rannie wykonane balustrady 
z alumimium i•tp. 

Nie pomyślano rÓ'Wlnież o 
upQrządkąwa,rn u terenu W<>­
kól b iurowca. S terty ziemi i 
gruzu p.owimny być da'W1110 

wyw-iezion'T· . 
Czas na1wy7~z:y , aby wszy­

s\k.e ustevk.i =s~aly U$U.ni~-
te. (J. Kr.) 

Foto - L. Olejn.icz.ak 

reprezentacyjnego bi.urowca ~--------------
zaczy.namy od i)1wl!J:ic. gdzie 
ma być ur.r.;v'.zony magazyn 
gooowej odzieży. Jak jedJnak 
mo2Jn.a. przectiowywać tu o­
dmeż. skom d:o pi1wnicy wd:zie 
ra się woda. Również nie 
można przekazać do użytku 
windy. poniE;Waz codziennie 
trzeba wiadrami wylewać do­
sitaj ącą się tiu podsikór.ną wo­
dę. A trudJno sobie wyobra­
zić prz.ep.row<1d.zkę do 5-<pię­
trowego gmachl\l bez czynrnej 
windy. To jeSIZCZe nie konie<> 
usterek. W kiJIMt sala'<'h pr-0-
dukcyjnych na lII ;piętrze o-

Z uhosa 

Recepta dla ..• 
P.rzyswd:ł do redakcji ob-u­

r.wny. 0.POWjed.ZJia~ nam hi­
storię, ikitóra Zcllk;ra.wa na ma 
ka1bryeziną. Ooo żona na'9zego 
Cz.ytelin~ka (nazwiSlko i adres 
znane redakc~i), rencistka. 
z.gło.sdila się 20 bm. ra1110 do 
P<J'l."adni przy uL N.icia;r.nia­
ne; 41. Rejesit=-a.tor.ka wyciąg­
nęła ka.rtę <i.•wrobową i po 
chw1li wywvJaJll() :nazwisko. 
wpraiwclzie podobne do na­
z.w,iska pacje:iik.„ ale iinn.,.. 
Pacjentka blą.ci. ten &pa-ooto-

Awaria kabla 
Wczoraj od godz. 5 do 7,30 

tramwaje w wielu punktach 
Łodzi poruszały s 'ę w zwol­
n10nym temp:e, powodując ot 
brzymie korki. ~p. o godz. 
7 na ul. Zachodniej ustawił 
się sznur wo.i:ów, który cią­
gnął się C>d ul. Limanowskiego 
do ul. Obr. stałini;radu. 

MPK poinf()rmowa}o nas, ż(lo 
or<:yczyną tego byJ,i poważna 
awaria kaił>la energetycznego. 

(eo) 

nieboszczyka 
wała i wydawało się, że 
wszystlk;o i""-": w PQ!l"ząclk.u. 
Pani dok.tOif .vypisala recep­
tę i doo:piero w aptece oka­
zało ~uę, że r,~cepta wiooiej~ 
na n.azwis]{O oooby, kitÓ!'a„. 
zmaorta dwa la.ta temu (!). 
Mą,ż nasiz.ej ,;-z.yt.elrrliozk.i n.a­
tychm<ia'Slt z.g<ło31.tl się do po­
radni, ale tt.: zamiast silów pil"Ze 
pro3izenia za :.aik ma.kaibrycz­
ne niedop1:trze1nie jesiZC'Ze go 
s.trof0wa1110, że pirz~SZikadza w 
pracy_ u. kr.l 





(Dokoo~ !1Je •. n 
"?'eństwem. Tym prawieowyun 
siłom wyszły faktycznie na­
przeciw równleO: pewne siły 
wewnątrz partii 1 w orga­
nach partyjnych, które tym 
S<Jmym popadły w sp:zeczność 

'!' zaS<;'dami l celami partii, z 
Jdeam1 proletariackiego tnter­
nacjona'1iZ'1T!u. Podjęły one 
w spólnie wysiłk.i w kie,u'1ku 

Odezwa rpopy członków KC KPCz 
rzqdu i Zuromudzenin łłurodoweuo CSRS 

rodzonego. humarotaime@IO łlpO 
lecz.eństwa, które mieli n& 
widOku twórcy marksizmu....Je­
niinizmu oraz ci, ktÓIN.y po 
zwycięstwie reft'o1ucji paździer 
nik<YWej zaczięill te idee wcie­
lać w życie. 

Jesteśmy i bedzi~ do 
końca wievni naszym postę­
powym tiradycjom narodowym, 
zwi~anym z W roc:i.znicą Re:­
publiik.i, z tiradycja:mi walki 
antyfaszygtows;tiej z warloś· 
ciami na.rodowymi i dem()kra 
tycznymi_ z uradycjami sło­

wackiego ~ta1rna narodo­
wego, praskiego powstania z 
maja 1945 ro·l(l'J oraz z rewo­
lucyj;nym ape~ z lutego 
1948 rokru.. - „Naprzód i an;i 
krolvu wstecz!". Będziemy 
strzec jak trerw.<.-y oka bra­
terskiego oojouSIZU i prz.yJazm 
ze :Zlvliązkiem Radzieoklim, z 
jego narodami, z nairodami 
wszystkich krajów światQWej 
wspól111oty soojail:i~~nej oraz 
ze wszygtkdmi &Rami pokoju, 
demoklracjd, pogtępU i socja­
lizmu tych wa.rt<llści. sta­
nowiących gw<Lrancję naszej 

systematycznego narl.16zania 
konstytucyjnego cha rak teru 
na szei retor.my politycznej 1 
sJrnpiły te win;iłki na walce 
p rz<;r. iw-ko pozytywnym poczy. 
na1i iom partii i organów paii­
stwowych przy realizowani u 
c~lów styic:zn!a. Zorgani1o.w.ały 
nik~'7emną kampan ;ę. mającą 
:na celu skompromitowar.ie po­
szczególnych. funkcjonar iuszy , 
w tym takze pewnych człon-
ków nowego kierownictwa 
KPCz, którzy m ieli odwagę 
o:wrócić pul>llcznie uwage na 
grożące niebezpieczeństwo I do 
strzeg.ać cały skorµplikowany 
charakter rzeczywistej sy­
tuacji. 

S'ly te nart.IS7.aJy ład pu­
hl'czny, rozbud ziły niskie na­
lt1'.ętn~i nacjonaU.styczpe nie 
gardziły nawet rzucanierxi o­
sz-ezerstw n.a naszą -c7erhosło­

wacką crjczyznę socjalistyczną, 

na rzetelną pracę naszego na­
rodu. naszej partii. armii. or­
ganów bezpceczefuitwa - żąda 
ły mnjany naszej polityki za-
granicznej. Ich nikr.zemna 
kampania dosu.a nówet do 
ataków na sojusz ze Związ. 
kie·m Radzieckim, zw~asz('za w 
związku z ćw:czeniami sztabo 
wymi sił zbrojnych Układu 
Warszawskiego - l również 
do ataku na orzyjaźl1 z kra­
jami oocj.alistycznymi. Tym 
samym, siły te stwonyły atmo 
~fe,:ę absolutn ie n;e do przy. 
Jęc i a dla krajów socjalistycz­
nych. 

KPCz, rząd Repubiikl I Front 
Narodowy wykazały wyjątko­
wą cierpliwość i zrozuin;enie. 

Nieraz jednak, a zwłaszcza 
n.a majowym plenum podkre­
ślano w związku z tym, że 
n<ijważniejszym zadaniem jest 
udaremnienie planów prawi­
cowych antysocjal!stycznycb 

sił, niedopuszczenie do tego, 
aby wskutek jakiegoś błędne­

go kroku zagrożona została 
realizacja programu działania, 

zapewnienie tego, by o dal­
szej polityce partii decydowa­
li nie zwolennicy poglądów 
ekstremistycznych, lecz zdro­
wy, postępowy trzon partii -
udzielen ie public~ne całkowi­
tego poparcia aparatowi pa r ­
tyjnemu i państwowem'1, ar. 
mii. aparatowi bezp iecze1\• 
stwa. prokuraturze, sądom i 
m ilic ji ludowej, .;łowem -
kontrolowanie sytuacji. 
Jednakże prawicowe siły eks­

trem istyczne, które w tej 
wspaniałomyślności l cierpliwe 
ści oraz w rzeczywiście d€-mo­
kratycznym sposob'e rozstrzy­
gania przez partię poważnego 

problemu polityczne-go widz 'a. 
ly n ie siłę partii, ~z jej 
sla.bość wzmogły jeszcze 
bardziej swą działalność. 
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RADIO I I EtEw1zaA 
CZW ARTEK. %t SIERPNI.A 

PROGRAM I 

8.00 Dz:iennik. 8.20 Mouiika 
melodii. 8.44 Koncert zyczeń. 
9.00 'Dla dzieci „La~o 1 ty", 9.20 
suity baletowe. 10.00 „Dziki ju­
has" opow. 10.21! $)'.>Ot.kanie z mu 
zyką. 10.50 „Dr żabinski przed 
mikrofonem". 11.00 ,,20 mi,..,ut ze 
Studiem ,,Rytm", 11.20 (Ł) Pa­
rafrazy popularnych melodii. 
11.50 Poradni.a Rodzinna. l~ . ()5 

Wiad. 12.10 Koncert z polone­
„em. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Tydzień kultury rumun­
skiej. 13.2'0 Melodie ·ludowe. 
13.40 W.iecej, lepiej, taniej. 14.00 
Wiersze 1'; Gicgiera. 14.10 Utwo 

zachJn:rurzenie na ogół umiar 
kow.ane, Temperatura maksy­
malna ok. 22 stopu.i C. Wia­
try słabe, okresami umiarko­
wane, Jutro pogoda bez więk­
szych zmian. 

Słońce zajdzie dzis o godz. 
19, a ·wzejdzie jutro o godz. 
4.32. 

ry RossLn iego. 15.oo w.ad. 15.00 
Z życia Związku Radz. 15.30 
Dla dzieci „P.ałeczK.a" słuch. 
16.00-18.40 Popołudnie z młodo­

ścią. 18.40 Muzyk.a l akt. 19.05 
Z księgarskiej lady. 19.20 „Li.st 
z Polski". 19.35 Koncert słyn­

nych solistów. 21l.OO Dzienn.ik. 
20.15 VIII Międeyn.arodowy Fe­
~tiwal Piosenki w Sopocie -
1968 J•Piosenka nie zin.a gran1c". 
2.1.00 H wyd. dziena:.ka. 23.10 
Wiad. sport. 23.15 Po raz pierw 
szy n.a an-ienie. 24.00 ·l\nad. 

:l"ROGRAM U 

19.25 . Hani< Jones gra Gerschwi­
na. 19 .35 Pod szaf;rową igłą. 

20.00 Krakowski maga,yn mot0-
ryzacyjny. 20.15 Rytmy w:eczo­
ru. 20.35 W krzywym zw1ercl.a 
dle prasy. 20.5'0 P:zeboje na 
UKF. 2.1.15 Stompersi z Warsza 
wy. 2'1.30 Latarnia Diogenesa -
„Jak Janosik tańczył z cesarzo 
wą". ~1.50 Opera tygO<'nia -
Ch. Gounod „ł'aust". 22.U<l Fak 
ty dlllia. 2'2.09 Gwiazda s;edmlu 
w'eczorów. 22.15 Odc. ,,Potopu". 
22.45 Szlagiery z myszką. 23.00 
Miniatury poetyckie. 23.05 M•u­
zyka n-0eą. 

T&l..EWIZJA 

10.e.i „Spiący nie kramie" 
„Uprzejmy morderca" polsk ie 
filmy TV z cyklu „Kapitan So 

·wa na tr.opie" (W). 17.05 Dzien­
nik (W). 17.10 Nie tylko dla pań 
(W). 17.3!1 Gdzieś na końcu świa 
t.a - z cyklu: z kamerą po 
ilwiec.ie (W). 17.40 Diamentowa 
rz€"ka - radz. fi.lm krajO?-Tiaw­
czy (W). 18.00 Telek•am (W). 
13.10 Kronika 50-lecia Kraju Rad I 
- rok 192.l (Katowice). 18.40 Bez 
·pośredni reportaż z Ogólnopol­
skoej Wystawy Ogrodnlczej OWO 
6llT (Katowice). 19.20 Dobranoc 
(W). 19.30 Dziennik (W). W.15 
Vili Między•iarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie - koncert: 
Piosenka nie zna granic (Gd.). 
W przerwJe około 21.45 Dzien­
nik (W). 

Ja·k wiadomo. w Pradze w 
czasie licznych żywiołowych 
zebrań do.szlo do wielu niedo­
puszczalnycłi wystąpień. gdy 
różne elementy napadały na 
partię i obrażały jej ~rzedsta­

wicieli, których same nieraz 
zmuszaty óo udziału w tych 
zebr a n i.ach. 

W śródmie9ciu Pragi rozpo­
częła się publiczna kampania 
zbierania podpisów pod żąda­

n iem Hkwidacji milicji lu­
dowej. KomunLStów, i<.tórzy na 
tych wiecach publ iczny cli 
przedstawiali w dyskusjach 
swój punkt widzenia zmusza­
no brutalnie do mi!czenia i 
n ie jednokrotnie stosowano wo 
bee nich prze.moc. Wielu spo­
sród tych, którzy w zakładach 
„Avto-Praga" podpis.a l: list 
prześladowano w haniebny spo 
sób i usuw.a.no n.a.wet z. pra­
cy. W pras'.e, chociaż pośred­
nio, trwa w dałszym ciągu 

oczernianie czołowych funkcjo 
nariuszy w inny, bardzleJ sub 
teiny sposób i ta zorg • .rnizo­
wana dywersyjna działalność 
osiągnęła w ostatnich dniach 
punkt kulminacyjny: - grupa 
prawicowych ekstremistów na 
padła zupełnie jawnie na 
gmach Sekretar:atu KC KPCz 
w Pradze. W ten sposób siły 

ekstremistyczne nie usłuchały 

wezwań partii i wzmogły jesz 
cze bardziej swą dywersyjną 

działalność, dążąc do wywoła 

n ia w naszym kraju za wsze! 
ką cenę konfliktu. Powstała 
więc sytuacja, gdy publicznie 
i systematycznie łam :e slę zo· 
bowiązania, wynikajace z bra 
tysławskiego oświadPzenia sze 
ściu bratnich partii )Somuni­
stycznych i robotniczych, pod 
którym figurują poclpisy rów 
nież przedstawicieli naszej 
partil. 

Obywatele i obywatelki! 
Dziś poot.awione zo...~tało na kar 
tę wszystko, co nasze masy 
pracujące stworzyły w ciągu 

ostatnich dwudziestu la·t, po-
s.tawione zostały na kartę 

wszystkie zdobycze socjaliz-
mu. Zagroż.o-na została nie tyl 
ko na.sza <lroga demokracji 
socj<ili.stycznej, na którą wkro 
czyliś1ny w styczn iu , lecz rów 
n 'eż sama podst.a wa socjaliz­
mu - nasza Republ ika. 

W poczudu największej oo­
powie<izialności za nasz na­
ród, przepełnieni uczuciem 
prawdziw<>go pa.triotyzmu, u­
czuciem międzynarodowe; so­
lidarnośd socjaUstyczneJ, w 
poczuciu swych zobowiązań in­
ternacjonaEstycrnycb podjęli­

śmy inicjatywę zespolenca 
wszystkiC'h sił patriotycznych 
w imię naszej socjali·slycznej 
przyszdości i naszej ojczyzny. 

Niebezpieczeństw<> wa.I.ki bra­
tobójczej, którą przygotowywa 

la reakcja l która tiyłaby tra 
gicznym. powtórzen iem Lbpan 
(chodzi o bitwę pod Lhpanami 
w 1434 roku - przyip. red.), 
postaw;ło nas przed koniecz­
nością podjęc :a b istorycznej 
decyzji, zwrócenia się o po­
moc do Związku Rad~ieckiego 
i innych bratni.eh krajów so­
cjalistycznych. Nasi soj usrnicy 
udzie'l il! nam tej pomocy tak 
samo, jak w 1945 roku, gdy 
stała kwestia naszego byc albo 
nie być. 

Apelujemy do w&zystkich 
obywateli, aby udzielili wszel 
kiego poparcia oddziałom zbroj 
nym naszych sojuszników. Po 
usunięciu niebezpieczei1stwa 
reakcyjnego przewrotu. w_ojska 
sojusznicze opuszczą teryto. 
rium Czech-0slowacj l. Wszy­
scy cudzoziemcy ;;najdujący 
się obeonie w Czechosłowacji, 
mogą nadal korzystać z na­
szej gościnności; !eh bezpie­
czeństwo i nietykalność będą 
w pełni ZGgwarantowane - je 
śli będą przestrzegać naszych 
ustaw. 

samodzielności.. niezawislOOc.i, 
sUJWeren.nosc1 na.rodowej i 
państwowej, Oe!: których sta­
nęlibyiimy 2ltl."w w oblicz.u 
g;rwby noweg~ Monachium, 
sta.nęlibyśmy wobec tych, k:.t..'.> 
r-z;y zmontowS:J tlllclad mo­
nachi·j'Slki w 1938 r. 

Czeohoslow.a.aja maże si..ę 
rozw.i.jać ty1ko iaiko kr.aj so­
cjalistyczny i. joa1ko nieod.lącz 
na część skł.arl<>wa wspóltnoty 
socjalimyczmej, której siła i 
trwałOOć SUwalr"..aJją podstawy 
da.lsrz.ych perspektyw między­
naTOdowego :P.tchlll rewolucyj­
nego; ka.We o.>la.b1enJe i pod­
ważenie obozu siocjal:istyczne­
go wyr.z.ądzilob-: tn.:.dną do 
wyobrarż.enila sobJ.e s:z;kodę spra 
wie postępu cewolu.c.yjinego i 
s.ocj.ałi.=IU na 9Yi:i.ecie. 

Kierując ~ poc=clem nai.1-
i;:łębszej odpowiPdzial ności wo 
bee naszego ludu, wobec na­
szej klasy robotni<0zej, wobec 
narodów naszE-go kraju, wobec 
m'.-ędzynarodowej klasy robot­
niczej i światowego ruchu ko­
muni-stycznego - zwracamy 
się w tej ?<>Ważnej ctiwili 
do was. obywatcle Republiki, 
z apelem, żebyście się zespo­
lili wokół myślacego w spo­
sób realistyczny trzon u par­
tl i, któremu dr<>l(a jest spra­
wa socjaliZ>mu . postępu i no­
wej drogi po&tyczniowe.I. któ­
remu droga jes~ sprawa przy 
jaźni z narodami Związku Ra 
dzieckiego i innych bratnich 
krajów. ZWll:acam-y s1ę do Wa!'. sz.a-

noWlrń obywa~le, z całkowi­
Wierz.ąc niw.acbwi=ie wa- tą pewnością. że dzięki wSIJ)Ól 

97.emu rozsądkowi, waszej doj nym działaniom., sLwO'l'zymy 
rzalości i uświadomieniu po- p;r.resZkody na tlJ:odz.e grwne­
litycznemu, apelujemy do go niebez;pi.eczeńs.twa, że dzię­
was, do wszysi'lcidl ucz.ciwych ki wspóltnyim 9 -ysllk<m' prze­
obywateli nas~j ojczyZJny. do zwyciężymy obPoną oię-żiką 9y­
robotni·ków. chlqpów. przed- tuację i Żape"'ńin;roy w.częlli­
stawideli mteiigentjL, do wą terafuiejsz<JIŚĆ i przyszrość 
mężczyzn, kobiet i młodzie- • 
ży, do z.órow)·ch sił Fr0tntu na~j o}czyz.nie oraz na$zemu 
Na!l'odowego, do żolo!.e.i:zy. pokole<niJU ;i p-okoleni<JITT\ .Pr'LY­

:pracownilków orgaillÓW ł>ezpie sz.lym. 
cz.eńsl:wa, do komunistów i Wz.yw'łmy 'W<łEI wszys~kidl 
niekomuni•stów. do wszyst.k·ich - od ipo~ain.1czonyoh Gór Sru­
ucz.ciwych 1-u<lz;i, aby przez rnawskich do Czierny nad Ci­
swe konk.retm(> czyny i kon- są. od Kallkoo:;.091.y do brze• 
k.retmą dzi.a;ła1r,-OŚĆ prz.eszko- gów Dunaju. abyście zrozjU­
d!z:ili dalsz.ej ofen15oywJe wmel- m;eli wielkOOć i powagę obec 
kich sił reaikcyjnych spoza nyich dni. gdy chodzi o wszy-

Imieniny oą<:hodzi Cezary. 
(r~,) 

9.30 Wiad. 9.35 Przegląd czaso 
pis.m. 9.45 Gra zespół ludowy 
PR. !O.OO Z muzyki barn,ku .lO.Z5 
„Po czterech latach" - fragm. 
10.§ Koncert lqndyń-skiej ork. 
„Philharmoni.a.". 12.05 z kraju 
i ze sw·,;ta. 12.26 (Ł) Kr.muni­
katy. 12.30 (LI „Inwt!sfycjc rol. 
ne" ·- kom. 12.45 (Ł) „Calenda­
rium kultury mueyc;mej" aud. 
13.15 (Ł) W taneczl)yrn rytmie. 
13.25 „WyrÓ\\'nany ra-chunek" 
fragm. 13.45 Ko.ncert dla wcza­
sowiczów. 14.30 Kalejdoskop kul 
turalny. 15.00 Fnlklor muzyczny. 
15.20 „Harcerskie lato w OJszty 
nie". 15.50 „ Wynalazki pilnie po 
S7JU.kiwa.ne". 16.00 W:ad. 16.0'i 
Koncert solistów. 16.46 (LI Akt. 
łódzkie. 17.00 (Ł) Małe zespoły 
instrument. 17.15 „Poglą·clY ró7.­
ne na rzeczy rozµiaite" · - aud. 
17.30 (Ł) Wypoczywamy przy 
muzyce. 17.50 Aud. literacka. 
lR.lt> \Ł) Fr .. Couperin: X kon­
cert. 18.30 „ Widnokrąg". 18.45 
Na fortepian'e gra J. KC:roSIS;-. 
19.00 Wia<i. 19.07 ,,To, co mamy 
najnowszego" . 19.;IO Zespól Ozie 
wiątka. 20.00 Tańce ludowe. 20.2!: 
„Znaczy ka.pilan" odc. 20.30 
Koncert muzyki ta.neczncj. 21.00 
z kraju i ze świata. 21.2'1 Wia 
domości sportowe. 21.31 Koncert 
~ymf<>niczny. 22.31 „w imię ró­
ży" - aud. 22.~ Muzyka kame 
ralna. 23.15 Przeglądy i pogla­
dy. 23.25 Melodie taneczznc. 23.50 
Wiadomości. 

partii, czy też wewnątrz si~ko z cz.)'\!Il 11.ojarzymy poję­
paTtii. Nie dopuszczajoie do cie „dem()kracji" i „socja­
żywiołowości. do rozruchów i lizmu", abyście uświadomili 

„..,.__.. •·• • • • • • • • •• • • • +• do a.narchii zachowujcie sob e swą odTJ<>wiedz:ialność i 

• 
kó · · l d zachowa•nie jodn<l<'kń oraz 

Dnia U sierpnia 1968 roku 
zginął śmiercią tragiczną, 

przeżywszy lat 19 

$, t P. 

Jan Jerzy 
PSYK 

student t roku Wydz. Mate­
ma tycznego UL. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
:n sierpnia br., o godz. li z 
kaplicy cmentarnej na Zarze· 
wie, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim bólu 

RODZICE, BRAT 
i RODZINA 

PR<:>GftAłfl Ul 

l.'1.06 ClU<>dlibet - cr.rli eo kto 
lubi. 17.30 „c„na str11c.hu" odc. 
17.4() Aktualności big-l>eatu. 18.00 
Ekspresem przez świat. 18.05 
Francja: Anglia - w piosence. 
18.30 Teatrzyk piosenki. 18.45 
Tylko po hiszpańsku. 19.00 Cey 
tamy pamiętniki - S. :Moraw­
ski. 19.15 Lutnia "PO Villonie. 

'• • l m.J ..dlG ..... ""' ł spo 
1 1 

a · we.a.jemm.e 7..autaru.e. z jakimi 
..... r tnr 1"111 ,.... .,.. Odrzucamy J)'T'aikt.ykę poli:ty- mu1":my wkJ:o~.yć w nadcho-

• • 
ki prz.edsty<ZO.i.owej. Nie d,z.ący ok.i:eS. 

ł wysokie cotygodniowe ł :.::~li~~ J:ki::!::! P<><l<;tawQWYIDi zasadami. j:ł-•• • • • i mltowanych metod p;rz.edstycz kimi s',ę kien.I.J1'IDY, są. i bę-
W~. eraoe pteOIPZDe niowych, które zostały w sipo dą w przysz.:-OM:i - daleko-

~ sób z.decydowany odrz:ucone wzroc:mość, łat.'., post.ęp, praw 

łł •• G f, O W N A WYGRA N A 250·000 ZŁ : przez ol'brz.ym•ą większość na da i perspekt:r.va socjalizm1i. 
mego na:rodu, które za,g;rażały suwerenność p.aństwowa oraz 

PI ;\ TK A PREMIO W A N A 35.000 Zł. kierowniczej !'ili pMtil i zqo- zwarta solidat"1ość. 

•ł &raz dodatkowe nagrody w postaci: :· byaom socjaJ.:stycznym na- N.iech żvi·:e t ~~ta demo-
ł szych · ludzi p1acy oraz prcy- . 

MOTOCYKLI I RADIOODBIORNIKOW czyiniały się oo powstawalllna kTaty07111a ~·aLl1tyczna Cre--
tu ·· · j ··~· ch<>;;.łowacJ·ar 

• 
c-zekają na uczestników Łódzkiej Gry Liczbowej ł sy ac.11 grozą<->'- rl'A'lez.yw1<><:: :e 

konfliktem z użyciem sHy. Grupa członków KC KP 

ł K u K ul E cz KA ł Przeciwm.ie. ohcemy bronić i D.recfl-O!słc;wa<-..ji, ri:ą.du t 

• \.\. (( ł do końca reaUwwać postępo- Zgromad7'~nia Na;r-Odo-

' ' we idee stycz..Lia, które pro- wego, którzy zwrócili 
ł ł wadzą d-0 utworwnia sp<>łe- się o poo.noc do rządów 
ł ZAPRASZAMY DO GRY - ŻYCZYMY SZCZĘŚCIA. ł czeństwa oocjahstyczmego rze- i pą.rtii k'<>munisty07,nych 

• • • • ._....., •• „ • ...,...,..._„~• czywiście wsp6l:crxsneg-0, od- bra;trucll krajów 

4m1111n11uu11111111mm111111111nnm•111111111111111111111111nm1H11H11mu1nmrnm11111111111a•1111••••11t111111t1111R1111111nmn111111111mm11111m11111n1mmmnmnnn1R1nmnmmr111nm1n1n1mm111111111111t111nnu11111t11111111111111111111111n1mP 

Gdy opusz.czailii loośoiól, .pnzie<l.Ja1rło się słoń· 
oe. nadl31jąc ulicy wygląd tak znajomy, że 
itrzeba bylio ohw.iilń., by oswoić ~ z nią na 
nowo. 

Teraiz odbyl się wolny poohód na omen­
tarr:z. gdzde z dalleka Ma.i~.i. miign.ąl Malll­
suy, sipoocmy, z wciąrż nie ogod.onyma policz­
ik.ami.. Udailo mu się, nie bez trudu, J>()jia!Wiić 
sie tu na kirótko. 

Kilkoro najbliższych towair:z.yszylo BeHa­
my'emu do <J®rodrooniia. Wsiadł w aru.to dokto­
ra Bourgeois, które lTIIUSial:o bez wąll!pienia 
podw.ieźć go do domu. 

Czy odbyło się zebranie rodtz;imle? Ozy pa.­
ni GOOrearu. i jej toiwanz;ysz :TJOOtald. preyjęci 

w hlab1m dioan1U przy Remoblad.? 
Matigret Illie odln.aila2ll: Marnsizya i ml\lSi.ał pie­

sz.o wrócić do md:asta.. Gdy spoj:rrml na zega­
ir&, było dzOOsięć po ~. Przy,pom­
nial sobie, że o czymś m;pomnial, że !llaJl"lllSZYl 

cytuat t nie sąd~ił, że bo mpom.nienie spo­
woduje prawdzi·wy m.al:y dra:ma.t. 

Tego dnia pa.ni Mai,gret po !'a!Z pierwsey 
pol'lwolono -OP>uiśoić tóżiko. Nie chodziła jesz.­
cz.e. a•l.e na. god:wnę, nie więcej - podlu'eślił 
leka111Z - usadowioTl!O ją w fot>du na kó1kla.oh. 
Po raiz pier.vsey równdeoż przemierzył.a. w 
ten sposób koryitall'Zle, uj1rzała i!Oille sa~e. bwa­
rze tych, k;tórych głosy hub jęk.i slylsizała je­
d}'lnie podcz.a.9 p()prwdnfoh dm. 

Uk'Illlta z siostrą Marią od Aini!Ołów praiw­
d"lliwy miaily spisek. ChodzMo c;. to, by Mai­
gretowi. który t.elefonował Tlliezimierm.ie z 
wybiciem jedenastej, Slprawtić niespodziain!ke. 
N a końOti" Irory.ta.raa w rozmówn.icy z SiZlP.­

rolcimi oszklonymrl óiv.wiamd. k>tórą niaeywa­
n.o solair.ium. zma.jd<l'W'8'1 siie aip.aira.t t.elefondcz­
ny. 

Siostra A'lln'eliia zostaiła o tym l.l!P':rizedizicma. 
K.iedy pan 6 zadrzJw0111.i, 2lami.iast udzielić mu 
odpoo.•i.ed2Ji, m.iru"a po!!.ącz.yć i!P z =ów.ni­
cą. Zdziw.iitby się w.tedy słysząc głoo swei 
żony. 

Fotel na k.>ółkach byl na swoim lniejsou już 
o k.wadraJ!ll9 w~rviej. Ma1i@'et Illie l?la!dl2lwo­
nil. 

O ÓWIUlI!la!Stej pellli Maigret, roz.czairowanw 
wu-óc:iJla do łóilka i zaik.:i.nmca bez slrutku 
usiltow.a~a ją l'OllWe9elić, podcms góy na wy­
dlużcmej bwai!Zy pa11my Rimquet poj31Wił Slie 
UIŚlTIIiech triumfu. 

• * * 
- Czekają na paina <iwaj palilOwle. Zda.je 

się, że pańscy przyjaciele. Po..ueważ. Slię ś-pde­
mą, usiiedl!i. do słlollu. Pytal.i mn;e o pcik<>­

Je. aJe n~e mam niic w~.„ 
Po ~ pam Leom.a.rd. :zagadną! pir.a!Wlie bła­

~a„J;n.i.e: 

- Wypije pa.n maiły a:perrirtlil? 
Dwaij męż.czyini., kitórzy iedli przy st..ole 

Mari.greta, bylli to Ri.ecllarud i Boivert, .iinsp.elk-

toray lobniej hryga.dy, kitówy kJie,:iyś praco-- Wobec mHC2JEria Mad.gretla. nrile Wliedlli0l oo 

wali z lromisall'IZJem. Wsita,Jń jednoc:;ieś.Tllie tn:zy- mówiić dalej. 
mając w dł0!1liacll seriwetkli... - Będ2lie talk. j:łik pa<l'I '2leClhoe!... Al.e . ci 

- Prosiz,ę n.am wybaczyć.„ Mamy właśnie panowie z Wydziału $1edcregio na pe<Wm() wie-

ozais, by oa.ś prrekąsić prl1Jed JlG'."ZY'byciern dzą. ile pan butaj jest.„ Zd.z~wiłoby mme, 
tyah z Wydziain.1 $ledCZlE'lgo. g>dyiby nie n.a:legailli. by si-ę z pain.em roba-

- 7.J!ia'Wia.llo mi sioę. że mieli być o jedema- czyć„. 
9tej? - Jestem IlJa wakacjach„. - pO'Wtórzył Mai-

- ByiLihy, gdyby 7111iatleź:l:i. s.ęd!z:iego śledcz.e- gret naleowając sob:e coś do picia. 

S!JO„, A-le joot właśnie oo wsii... Ludzie, u kltó - Oczywiście.„ 
:ryoh srie staruje. nie mają t-<.'Jefaniu... Ttrze- - ,T€Śli się czegoś dowiiem. powuem wam.~ 

ba było zawiadomić merosłlw<·. Slkąd wysl:a- - Pan zawsze jest taki' sam .•. 
no woźnego„. Nadjadą tu WS'0''0C:Y Z>a jakąś Musia1l S1!e u.śmieohnąć. Trwal'.o to klrótko. 
~illlę„. Będrzrie pan tam? Na.wet Sli.e ~łni.e ni,e l'!OOJ>•>god:ziJl Na j~ 

Ktoś - może Mamsuy? - mrusi>ail im po- go czole wikrót.ce zmów z;ebraly SJę chmury. 

wiedzieć o roJ..i MaJ.i1greta w tej sprawie. Nie b)"I głodny. . Czuł się ź.i.e we wła<'lnej 

gdyż spojlI7Jellri. nia sd!Ellbie z mim.ą wtlJnow.aj- skórze. jaik ktnś chory na ~Y'J)ę. 
ców. W każdym raziie. gdyiby cllO!Jal palil ko-

- P-0 oo? gol, śledz.!ć. lub ocl<'l .• 
- Jest pam na WlakacjQOh, oceywńśde.~ - DZJiękiuję. 

Zna.my to.„ Oo, B<liver.L? - No. mu.s.1my wiać... Już oz:as ..• 
Jeden z nrl.oh mi.a>l trzydzieści. lait, drug'i W looo:Y'tar=. kiedy prun L~aro wskazy-

tr..zydzieści pięć. Obaj byJd fachowcami oo w~ im mały hotel. gdziie być może będą 
się :.nwie. mieLi s:zcz.ęcqore 2'.IM!leźć lo!rum, spoj:rzeli z.nów 

Ma,j,gret, romf.airgin.iony, u~adł za Sltołem. po some i na PII'Qgll., sta;rszy. Piecham:t. 
. r.zru.ciQ '. 

roZJWmat soowetkę. Jadł przystaw.kę slucha- _ Weso!Juitki 
jąc nJi.etl!WiaJŻn:je t.ego, oo do niego mówiono. ten nasz; szef, oo! 

- Wiie pa.n jurż:, że mała nie 2l00tala zgw.ał-
oonia? .„ W pierwl9Zej chwili oo to wygląda.­

ro... Zbrodm.iia sadysty.„ Talk nam pawJedzia­
no w Poutiers. 'Dutejm:a policia areszitowała 
poruaid pól tittfZlillla włócz.ęgów„. To niesłycha­
ne. by mógł ukryć Sli-ę w tym rejonie.. Jed­
nak, gdyby to było talkii.e proste. me z;aj mo­
wafuy siię pa.n tą sprawą od wcrzxllrQj, crzy 
Il!i.e talk? · 

Usirow~ wyciąiginąć coś z niego. 
- My życzymy oobie jedj'i!l.ie praoować z 

panem. „ A:ni Bai.'170l't, ami ja nie ZJOOm<y mi.a­
sba... W końou._ Kirótko mówtiąc .•. 
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ZaidzJwoni~ do dr7lw.i kb>nJiJk:i. choć nde byto 
jeSIWZle n~et pól d!o t=eoiej, nie wyc1ągnął 
z k1ewe1111 z.eg:amka i me nasłucluwal dżwic:-­
ku d:z:wonów 

Siostrze A~el•ii°, która spogl>ądał.a na nJe-­
go ze z.dzilwieni·em. praw.ie gniiew'Ilie i w.a­
ha~a się 'czy nie podiruieść gJ:uchawtlti posilał 
k;rotki meclla.tn!iC2'J!l,y uśmlech ktÓ!I'y na' chwilę 
iedyinie rozjaśruił pcmu..Ty. ko r.acz.ej pełen 
uporu wy= jego twiarr-zy. 

(28) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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